
Srebrny jubileusz 
Ligi Kobiet

1 25 sierpnia 1945 r. grupa 
przedstawicielek poszczegól­
nych środowisk kobiecych po­
stanowiła na swym pierw- 
szyp, organizacyjnym posie­
dzeniu, powołać do życia „Li­
gę Kobiet”. W trudnych, powo 
jennych latach Liga Kobiet or 
ganizowała opiekę społeczną 
nad sierotami wojennymi, 
przysposobiła do zawodu tylko 
w latach 48-49 ponad 160 tys. 
kobiet, często jedynych wtedy 
żywicielek rodzin.

Obecnie Liga Kobiet zrzesza 
w 8,5 tys. kołach działania ok. 
350 tys. członkiń.

W roku srebrnego jubileuszu 
Liga Kobiet odbędzie w listo­
padzie swój kolejny, V Zjazd. 
Na terenie całego kraju zakoń 
czyła się już kampania spra­
wozdawczo-wyborcza, która 
przyniosła wiele nowych, cen­
nych wniosków. (PAP)

Jasielska fabryka rur 
rozpoczęła produkcję
W Jasielskich Zakładach 

Chemicznych „Gamrat” rozpo 
czął sie 24 bm. rozruch techno 
logiczny nowo wybudowanej 
fabryki płyt, rur i kształtek z 
polichlorku winylu. Podstawo 
wym wyrobem fabryki (ok. 80 
proc: produkcji) beda rury ciś 
nieniowe do instalacji wodocia 
gowych. przeznaczone przede 
wszystkim dla budownictwa, a 
także przemysłu, m. in. che­
micznego i górnictwa. Jeszcze 
w okresie rozruchu technolo­
gicznego i wstępnej eksploata 
cji nowy zakład dostarczy ok. 
500 km rur ciśnieniowych o 
różnej średnicy, wytrzymują­
cych ciśnienie do 10 atmo­
sfer.

Rozpoczęto również produk 
cje nie wytwarzanych dotąd w 
kraju na szersza skale rur z 
twardego polietylenu niskociś­
nieniowego. Cechuje je wyso­
ka wytrzymałość, elastyczność 
i kwasoodporność. a także nie 
zwykła lekkość. (PAP)

Sesja Rady 
Ministrów OJA
W poniedziałek rozpoczęła 

sie w stolicy Etiopii Addis A- 
bebie 4-dniowa sesja Rady Mi 
nisterialne.i Organizacji Jedno 
ści Afrykańskiej. Głównym te 
matem obrad jest sprawa de­
cyzji konserwatywnego rządu 
W. Brytanii dotyczącą wzno­
wienia sprzedaży broni do Re 
publiki Południowej Afryki.

Na konferencji przemawiał 
cesarz Etiopii Hajle Sellasje, 

Decyzja rządu londyńskiego 
— powiedział Hajle Sellasje — 
oznacza jaskrawe pogwałcenie 
uchwały Rady Bezpieczeństwa 
NZ nakładającej embargo na 
dostawę broni do Republiki Po 
łudniowo-Afrykańskiej. Ce­
sarz zaapelował do niezależ­
nych państw afrykańskich, by 
użyły swych wpływów dla za­
pobieżenia pogwałceniu tej u- 
chwały.

Rada Ministrów przygoto­
wać ma w Addis Abebie szóstą 
konferencje na szczycie 
Państw Jedności Afrykańskiej, 
która rozpocznie się 1 wrześ­

nia. (PAP)

Nowy ambasador ChRL 
przybył do Polski

24 bm. przybył do Warsza­
wy nowo mianowany ambasa- 

nadzwyczajny i pełnomoc­
ny Chińskiej Republiki Ludo- 

■Wej w Polsce Jao Kuang,
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Izrael wreszcie wyznaczył swego przedstawiciela "Przed, aopoekim ^aAtiaraLam

Jarring: Dzisiaj rozpoczęcie rozmów
Rząd izraelski na niedzielnym posiedzeniu wyznaczył swym 

przedstawicielem do rozmów, jakie mają być prowadzone z 
przedstawicielami ZRA i Jordanii za pośrednictwem amba 
sadora G. Jarringa — ministra spraw zagranicznych Abbę 
Ebana oraz jego zastępcę do prowadzenia tych rozmów stałe 
go delegata Izraela przy ONZ Jossefa Tekoah.

Bliskowschodni mediator, G unnar Jarring, oświadczył w 
poniedziałek późnym wieczore m na konferencji prasowej w 
Nowym Jorku, że konsultacje z przedstawicielami Egiptu, 
Jordanii i Izraela rozpoczną si ę we wtorek w siedzibie ONZ.
Trzy kraje będą reprezento 

wane początkowo przez swych 
stałych przedstawicieli przy 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. „Mam nadzieję — po­
wiedział Jarring — że na póź­
niejszym etapie dyskusje mogą 
być prowadzone na szczeblu 
ministrów spraw zagranicz­
nych”.

Jarring nie sprecyzował z 
przedstawicielem którego kra­
ju spotka się w pierwszej ko­

Spotkanie W. Gomułki 
z M. Reimannem

24 bm. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka spotkał 
się z przebywającym w Polsce 
na wypoczynku I sekretarzem 
KC Komunistycznej Partii Nie 
mieć (KPD) — Maxem Rei­
mannem. (PAP)

Do Szczecina dotarł Włodzi­
mierz Brodecki, który wyru­
szył 23 lipca br. z Chełma Lu 
bełskiego szlakiem bojo­
wym I Samodzielnej Warszaw 
skiej Brygady Kawalerii wcho 
dzącej w skład I Armii WP. 
Wędrując na koniu ..Dzidzia" 
Brodecki odwiedzał miejsca 

walk Brygady.
CAF — Witusz

Rozmowy w Szwecji

Brandt — Kreisky
— Palmę

W małej miejscowości Arvi- 
ka w zachodniej Szwecji odby 
lo się w poniedziałek spotka­
nie kanclerza NRF Willy Bran 
dta, kanclerza Austrii Bruno 
Kreisky’ego oraz premiera 
Szwecji Olofa Palmę. Po spot 
kaniu nie został ogłoszony ża­
den komunikat. W Sztokhol­
mie rozmowy określono jako 
ściśle prywatne.

Jak podaje agencja DPA, 
podczas spotkania w Arvice o- 
mówiono problemy stosun­
ków wschód-zachód na tle u- 
kładu zawartego między Związ 
kiem Radzieckim a Niemiecką 
Republiką Federalną, proble­
my związane z planowaną Euro 
pejską Konferencją Bezpieczeń 
stwa. a także europejskie pro 
bierny rynkowe i problemy 
współpracy między partiami 
socjaldemokratycznymi Euro­
py, (PAP) 

lejności. Oświadczył on jed­
nak, że będzie konferował z ni 
mi oddzielnie. Jak wiadomo, 
ZRA wyznaczyła na swego 
przedstawiciela Mohammeda 
Zajata, Izrael — Josepha Te- 
koaha, a Jordanię reprezento­
wać będzie chwilowo ambasa­
dor w Waszyngtonie Szarif do 
czasu powrotu stałego przed­
stawiciela przy ONZ El-Farry, 
który przebywa obecnie w 
Ammanie.

Zdaniem obserwatorów, ro­
kowania będą długie i trud­
ne.

ZAKOŃCZENIE ROZMÓW 
HUSAJN — NASER

Dziennik „Al-Ahram” pisze 
w numerze poniedziałkowym, 
że tematem 3-dniowych roz­
mów między prezydentem ZRA 
Naserem i królem Jordanii, 
Husajnem, była sprawa stacjo 
nowania wojsk irackich w Jor 
danii, koordynacja polityki 
ZRA i Jordanii oraz stanowis 
ko obu krajów wobec pale­
styńskiego ruchu oporu.

„Al-Ahram” stwierdza, że 
uzgodniono, iż Jordania bę­
dzie neutralna w sporze egip- 
sko-irackim oraz że wojska i- 
rackie pozostaną nadal na te 
renie Jordanii.

APEL GOLDY MEIR
Meir wystosowała „pilny a- 

pel do Żydów świata” aby „by 
li w pogotowiu”. Zaapelowała 
również do Stanów Zjednoczo 
nych, aby „zapewniły Izraelo­
wi mocną pozycję”.
OŚWIADCZENIE FULBRIGHTA
Na konferencji prasowej w 

Waszyngtonie wystąpił sena­
tor William Fulbright oświad­
czając, że konflikt bliskowscho 
dni wymaga „nowego podejś­
cia”, wliczając w to, ewentual 
ne użycie międzynarodowych 
sił policyjnych. Fulbright wy­
powiedział się za „narzuconym 
i gwarantowanym przez wiel­
kie mocarstwa” rozwiązaniem 
trzyletniego konfliktu. Stwier­
dził on, że jedyną możliwoś­
cią jest rozwiązanie konfliktu

Czesław Wycech 
gościem 

nauczycieli
Nauczyciele — słuchacze kur 

su szkoleniowego dla działa­
czy ZSL, który odbywa sie ak­
tualnie w Centralnym Ośrod­
ku Szkoleniowym ZSL w War 
szawie. gościli 24 bm. prezesa 
Naczelnego Komitetu ZSL — 
Czesława Wycecha. W czasie 
spotkania C. Wycech omówił 
aktualne kierunki Drący stron 
nictwa. niektóre problemy po­
lityki gospodarczej kraju, a 
także poruszył szereg zagad­
nień związanych ze szkolnic­
twem na wsi, rolę nauczyciela 
w rozwoju życia kulturalno- 
oświatowego itp. (PAP)

Odznaczenia dla 
śląskich powstańców 
W Kosorowicach pod Opolem 

.odbyło się 23 bm. uroczyste 
spotkanie z okazji 50 rocznicy 
II Powstania Śląskiego. Przy­
była na nie liczna grupa pow­
stańców śląskich i okoliczna 
ludność.

W czasie uroczystości 19 
uczestników powstania udeko­
rowano Krzyżami Kawalerski 
mi Orderu Odrodzenia Polski.

PAP

oparte o decyzję Narodów
Zjednoczonych.

ARAFAT W KAIRZE
Przywódca palestyński Ara­

fat przybył w poniedziałek do 
Kairu na rozmowy z przywód 
cami egipskimi. Jest to jego 
pierwsza wizyta w stolicy 
ZRA po przyjęciu przez prezy 
denta Nasera amerykańskiego 
planu pokojowego. Poprzedzi­
ły ją trzydniowe rozmowy wy 
słanników Arafata z minis­
trem orientacji narodowej 
ZRA Hajkalem oraz rozmowy 
Naser — Husajn.

V
W Ammanie ogłoszono, że 

narodowy kongres palestyński,
Dokończenie na str. 2

USA zamierzają zwiększać 
potencjał militarny satelitów

Wizyta wiceprezydenta USA w Azji
Odbywający obecnie podróż po krajach Dalekiego Wscho­

du i Azji Południowo-Wschodniej wiceprezydent USA 
S. Agnew przybył w poniedziałek do Seulu. Przed wyjazdem 
Agnew spotkał się z prezydentem Nixonem, który powie­
dział, po tym spotkaniu, że podczas swych wizyt, wiceprezy­
dent zapewni amerykańskich sojuszników w Azji, że Siany 
Zjednoczone zamierzają pozostać w tym rejonie świata i udzie 
lic im wszechstronnej pomocy. Sam Agnew powiedział, że 
podczas swej podróży będzie „potwierdza! guamską doktry­
nę Nixona“ oraz to, iż USA zamierzają „utrzymać swą obec­
ność w Azji Południowo-Wschodniej".

W drodze do Korei Południo 
wej Agnew oświadczył na 
wyspie Guam, iż USA „uczynią 
wszystko co w ich mocy, aby 
udzielić poparcia" reżimowi ge 
nerała Lon Nola w Phnom 
Penh. Stany Zjednoczone dążą 
do zwiększenia udziału w woj­
nie indochińskiej swych azja­
tyckich satelitów, udzielając 
im pomocy militarnej.

W poniedziałek, bezpośrednio 
po przybyciu do Korei Po­
łudniowej, wiceprezydent 
Agnew oświadczył w Seulu, że 
USA przerzucą z Japonii do 
Korei Południowej skrzydło (3 
grupy) myśliwców bombardują 
cych typu „Phantom". Oprócz 
tego USA dostarczą reżimowi 
południowokoreańskiemu spec 
jalne morskie samoloty patrolo 
we do przeprowadzania opera­
cji nocnych. USA udzielą 
Seulowi również dodatkowej 
pomocy, aby — jak powiedział 
Agnew — „znacznie zmoderni­
zować armię południowokoreań 
ską".

Decyzja rządu amerykańskie 
go, o której w Seulu zakomu­
nikował Agnew dowodzi, że 
USA zamierzają zwiększyć po­
tencjał militarny swych sateli 
tów uczestniczących w amery­
kańskiej agresji w Indochi- 
nach.

Plany rządu USA zmierzają 
ce do rozszerzenia wojny w In 
dochinach wywołują uzasadnio 
ne zaniepokojenie wśród ame­
rykańskiego społeczeństwa. 
Znalazło ono m. in. wyraz w 
przemówieniu telewizyjnym 
senatora McGoverna. Oskarżył 
on rząd, iż coraz bardziej 
grzęźnie w wojnie w Azji Po­
łudniowo-Wschodniej i zapro­
testował przeciwko podejmo­
waniu bez udziału Kongresu

rnSODA
Zachmurzenie umiarkowane, ■ tyl 

ko miejscami na południu kraju 
duże, lokalnie przelotne opady i 
burze. Temperatura maksymalna 
od 18 st. na południu do 20 st. na 
północy. Wiatry słabe i umiarko­
wane z kierunków wschodnich i 
północno-wschodnich.

Reprezentantka Polski na Mię 
dzynarodowy Festiwal Piosen 
ki w Sopocie Maryla Rodo­
wicz w rozmowie z dyrygen 
tem orkiestry Polskiego Ra­
dia i Telewizji Henrykiem 
Debichem podczas prób w 
Operze Leśnej w Sopocie.

CAF — telefoto Kosycarz

decyzji o pomocy wojskowej 
dla sojuszników USA w Azji 
Południowo-Wschodniej.

PAP

Oświadczenie Fulbrighta

„Wojna w Wietnamie 
tragiczną katastrofą11
Przewodniczący senackiej ko 

misji spraw zagranicznych, se 
nator Fulbright przemawiając 
w telewizyjnej audycji „Spot 
kanie z prasą” poruszył spra­
wę rozszerzania się agresji a- 
merykańskiej w Kambodży. 
Podkreślił on, że nasilanie o- 
peracji bombowców amerykań 
skich nad terytorium Kambo­
dży sprzeczne jest z dotychcza 
sowymi oświadczeniami prezy 
denta Nixona. •

„Tragiczną katastrofą” naz­
wał senator wojnę w Wietna 
mie Południowym. Wyraził on 
jednocześnie przekonanie, że 
paryskie rozmowy w sprawie 
Wietnamu wykażą jakiś po­
stęp, jeśli strona amerykańska 
wystąpi z realistycznymi pro­
pozycjami. (PAP)

Kongres w Warszawie

Specjaliści omawiają 
sprawy upośledzenia 

umysłowego
Z udziałem ponad 1000 spe­

cjalistów z ok. 40 krajów ob­
radować bedzie w Warszawie 
w dniach 25 sierpnia
września br. II kongres Mię­
dzynarodowego Towarzystwa 
do Badań nad Upośledzeniem 
Umysłowym.

Spotkają sie na nim przed­
stawiciele wielu dyscyplin m. 
in. z zakresu medycyny, gene­
tyki. psychologii, pedagogiki, 
zajmujący sie badaniami jak 
też zapobieganiem, leczeniem i 
przygotowywaniem do życia 
dzieci i młodzieży dotkniętej 
upośledzeniem umysłowvm.

PAP,
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Problemy hutnictwa 
tematem narady aktywu

Wczoraj w Rudzie Śląskiej 
odbyła się ogólnohutnicza nara 
da aktywu partyjno-gospodar- 
czego i przewodniczących ko­
misji zakładowych, poświeco­
na węzłowym problemom hut 
nictwa w realizacji uchwały V 
Plenum KC PZPR.

W naradzie uczestniczył: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Bolesław 
Jaszczuk, kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego i Komu­
nikacji — Stanisław Kowal­
czyk, przewodniczący Komite­
tu Pracy i Płac — Michał Kru 
kowski, sekretarz KW PZPR 
w Katowicach — Tadeusz Py­
ka, podsekretarze stanu w Mi­
nisterstwie Przemysłu Ciężkie 
go.

Na spotkaniu omawiane by­
ły problemy wskaźników syn­
tetycznych i zadań odcinko­
wych na przykładzie hut: „Po­
kój”, im. Lenina i „Baildon”.

PAP

I. Loga-Sowiński 
z wizytą w Gdańsku 
Członek Biura Politycznego 

KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Loga-Sowiń­
ski spotkał się 24 bm. w Gdań 
sku z aktywem związkowym 
województwa. Spotkanie, w 
którym uczestniczyli też: I se­
kretarz KW PZPR w Gdańsku 
— Alojzy Karkoszka, wiceprze 
wodniczący CRZZ — Wacław 
Tułodziecki i sekretarz CRZZ 
— Ryszard Pospieszyński, poś­
więcone było niektórym pro­
blemom gospodarczym woje­
wództwa na tle wykonania 
planu pierwszego półrocza o- 
raz zagadnieniom związanym 
z realizacją Uchwały V Ple­
num KC PZPR. (PAP)

Z Katowic

Sprawy bhp tematem 
obrad KW PZPR

Problemy związane z poprą 
wą bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz warunków socjal­
no-bytowych załóg pracowni­
czych i całego społeczeństwa 
wielkoprzemysłowego okręgu 
śląsko-zagłębiowskiego były 24 
bm. w Katowicach przedmio­
tem spotkania sekretariatu 
KW PZPR z aktywem związ­
kowym województwa. Obra­
dom przewodniczył członek 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR w Katowi­
cach — Edward Gierek. (PAP)



Na przykładzie przemysłu spożywczego

Potrzebna ściślejsza współpraca 
między placówkami naukowymi

Wspaniale pokazy 
podczas 

Święta Lotnictwa
Kilkadziesiąt 

szczecinian z
tysięcy 

zapartym
tchem obserwowało 23 bm. 
na lotnisku szczecińskiego 
Aeroklubu w Dąbiu zna

Uchwala IV Plenum KC PZPR zdopingowała przedsiębior­
stwa przemysłu spożywczego do szybszego i pełniejszego wdra 
żania postępu technicznego oraz wyników prac badawczych,
Dla potrzeb tego przemysłu 

pracuje 6 instytutów i 8 tzw. la 
boratoriów centralnych, zajmu 
jących się prowadzeniem prac 
badawczych z zakresu technolo 
gii, automatyzacji i organizacji 
procesów produkcyjnych, bada 
niem przydatności surowców 
rolniczych dla przemysłu, wpro 
wadzaniem nowych odmian 
roślin przemysłowych, a także 
nowych opakowań Itp. Przepro 
wadzona ostatnio przez mi­
nisterstwo Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu analiza wyko­
rzystania wyników prac nauko

Rozpoczęcie rozmów
Dokończenie zt ttr 1

który zbierze się w czwartek 
w Ammanie, będzie omawiał 
„środki prowadzące do fiaska 
pokojowego rozwiązania kon­
fliktu”.

WZNOWIENIE STOSUNKÓW 
DYPLOMATYCZNYCH

ZRA — IRAN
Jak zakomunikowało w nie­

dzielę Egipskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, Zjedno 
czona Republika Arabska i 
Iran osiągnęły porozumienie 
w sprawie wznowienia stosun 
ków dyplomatycznych na 
szczeblu ambasadorów.

Stosunki dyplomatyczne po­
między tymi dwoma państwa­
mi zostały zerwane w 1960 r.

NIEPOROZUMIENIE 
EGIPSKO — IRACKIE

Kryzys w stosunkach egip- 
sko-irackich pogłębia się.

Około 200 obywateli ZRA, 
którzy próbowali opuścić Irak, 
by przekroczyć granicę iracko- 
kuwejcką zostało uwięzionych 
w Iraku i pozostawionych bez 

~pombcy na pustyni.
Rząd Kuwejtu zgodził się, 

by obywatele egipscy mogli 
przekroczyć granicę nie posia 
dając wizy kuwejckiej.

Naser przyjął w Kairze 23 
bm. ministra spraw zagranica 
nych Kuwejtu, szelka El Dża- 
ber. Nie podano szczegółów 
rozmowy.

WALKI W LIBANIE
W mieście portowym Saida 

na południu Libanu doszło w 
poniedziałek do starć między 
komandosami palestyńskimi z 
organizacji El Fatah i El Saj-

wo-badawczych w praktyce 
wykazała, że osiągane tą drogą 
efekty ekonomiczne wynoszą 
ok. 628 min zł. w skali rocznej. 
Podczas gdy koszty badań i 
utrzymania resortowych placó 
wek badawczych nie przekra­
czają rocznie 67 min zt

W przemyśle jajczarsko-dro. 
biarskim opracowano metodę 
hodowli kaczek oraz nową me­
todę chłodniczej obróbki dro­
biu, co przynosi dodatkową 
akumulację w wysokości 13 
min zł. rocznie. Tyleż samo 
oszczędności przyniosła pomoc 
naukowców w przemyśle zie­
larskim,

W przemysłach — cukrowni­
czym, olejarskim, drożdżowym 
1 spirytusowym opracowano 
lub adaptowano wiele nowych 
metod ciągłej produkcji nlektó 
rych wyrobów, co ułatwiło w 
wielu zakładach automatyzację 
procesów produkcyjnych.

W latach 1966—1969 w pla­
cówkach naukowo-badawczych 
przemysłu spożywczego opraco 
wano łącznie 605 tematów, ma 
jących duże znaczenie dla tej 
dziedziny gospodarki. Do na­
tychmiastowej realizacji zakwa 
lifikowano 323 prace, z tego 
dotychczas już 226 zostało 
wdrożonych w przemyśle. W 
niektórych jednak branżach 
np. koncentratów spożywczych 
oraz cukierniczej nie wdrożono 
dotychczas ok. 40 proc, zakwa 
lifikowanych prac. Przyczyną 
tego są często obiektywne trud 
ności, m. in. konieczność no­
wych inwestycji, brak odpo­
wiednich urządzeń, surowców 
lub nawet nowoczesnych opa­
kowań, które gwarantowałyby

wyźszą jakość oraz większą 
trwałość wielu produktów.

Postęp w dziedzinie opako­
wań byłby znacznie szybszy gdy 
by problemem tym zajęły się 
odpowiednie komórki naukowo 
-badawcze w przemysłach che­
micznym, papierniczym, metalo 
wym oraz poligraficznym, któ­
re, dysponując odpowiednią ba 
zą oraz surowcami, traktują 
często marginesowo sprawę 
produkcji nowoczesnych opako 
wań. (PAP)

W FDP nacjonalistyczna 
grupa młodzieżowa

Jak donosi ADN, powo­
łując się na biuletyn informa­
cyjny „Demokratische Ak- 
tion” prawicowy polityk za- 
chodnloniemieckiej Wolnej 
Partii Demokratycznej, Sieg- 
fried Zoglmann pragnie utwo 
rzyć nacjonalistyczną grupę 
młodzieżową pod nazwą „Li­
berale Jugend Deutschlands”. 
Zolgmann w okresie hitlerow­
skim był pełnomocnikiem Hit­
lerjugend przy protektorze 
Reichu dla Czech i Moraw.

PAP

2 października start

komity pokaz
ści pilotażu, 
opanowanie 
monstrowane

sprawno- 
doskonałe

maszyn de- 
przez asów

naszego lotnictwa wojsko­
wego i cywilnego. Koloro­
we bukiety spadochronów, 
smukłe sylwetki szybow­
ców. zawrotne figury wyż­
szego pilotażu na uonad- 
dźwiekowych maszynach bo 
jowych złożyły sie na to 
imponujące widowisko, w 
w którym precyzja pilota­
żu i ogromne możliwości 
bojowe samolotów splatały 
sie z elegancją i wdzię­
kiem wykonania.

Z trybuny honorowej po­
kaz obserwowali: wicemini 
ster obrony narodowej szef 
sztabu generalnego WP gen., 
dyw. Bolesław Cbocha. z-ca 
szefa GZP WP pen. bryg. 
Mieczysław Grudzień, do­
wódca wojsk lotniczych gen. 
dyw. pilot Jan Raczkowski, 
dowódca wojsk obrony po­
wietrznej kraju gen. dyw. 
pilot Roman Paszkowski, 
prezes Aeroklubu PRL gen. 
bryg, nawigator Władysław 
Jagiełło, przedstawiciele Pół 
nocnej Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiei z tren. lejt. Bo­
rysem Mlelochfnem. (PAP)

Co zobaczymy w II programie?
2 października br. telewizja polska rozpoczyna nadawanie 

II programu. W początkowym okresie będzie on odbierany 
w Warszawie, Łodzi, Katowicach i Krakowie. O założeniach 
i niektórych szczegółach „drugiego kanału” informuje dyrek­
tor programowy TYP Włodzimierz Łoziński.

W pobliżu Getyngi
Wiec odwetowców

ka a zwolennikami linii 
tycznej reprezentowanej 
prezydenta ZRA Nasera.

poli- 
przez

PAP

„Koziołki0 płacq
6, 11, 18, 27, 42 (15)

W 693 Grze Liczbowej „Kozioł­
ki”, której losowanie odbyło się 
w dniu 23 sierpnia 1970 r. wpłynę­
ło 301,126 zakładów wartości 
903.378,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I i II stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi 
500.000.— zł.

Stwierdzono: 50 „czwórek” po 
zł. 2.551; 82 „trójek premiowa­
nych” po zł. 158; 1.859 „trójek” po

Z jawnymi odwetowymi ro­
szczeniami wobec krajów so­
cjalistycznych wystąpił ponow 
nie zachodnioniemiecki poseł 
do Bundestagu i wiceprzewod­
niczący Związku Przesiedleń­
ców Herbert Hupka (SPD) na 
wiecu, który odbył się w sobo 
tę 22 bm. w miejscowości 
Friedland kolo Getyngi. W wie 
cu tym, zorganizowanym 
przez Krajową Organizację 
Związku Przesiedleńców Dol­
nej Saksonii, wzięli udział ofi 
cjalni przedstawiciele CDU, 
neohitlerowskiej NPD, jak 
również kościoła ewangelickie 
go i katolickiego.

Przemawiając na wiecu Hup 
ka wzywał do nieustawania w 
dążeniu do zmiany istnieją­
cych w Europie granic. Na te­
mat Układu Moskiewskiego 
wyraził się „tu istnieje tylko 
jedna odpowiedź — nie”.

PAP

Program będzie emitowany 
na tych długościach fal, jakie 
odbiera ogromna większość te­
lewizorów, znajdujących się 
obecnie w użyciu. Przy więk­
szych odległościach od nadaj­
nika koniecznie będzie zain­
stalowanie nowej anteny, bądź 
inne podłączenie istniejącej.

Już w’ pierwszym okresie ko 
rzystać będzie z II progra­
mu około 25 procent abo­
nentów. Zasięg odbioru zacz- 
nie sie rozszerzać w dru­
giej połowie przyszłego ro-

ku. Silniejszy nadajnik otrzy­
mają y-ówczas Katowice i roz 
pocznie sie budowa urządzeń 
nadawczych dla Poznania oraz
Gdańska, 
tyna. Do 
powinien 
kich miast

Bydgoszczy i Olsz- 
1975 r. program II 
dotrzeć do wszyst- 
wojewódzkich.

zł. 55 1.860 „dwójek premiowa-
nych” po zł. 26; 21.069 „dwójek” 
po zł. 6.

Losowanie 694 gry odbędzie się 
w dniu 30 sierpnia 1970 r. w Poz­
naniu na St. Rynku o godzinie 
12-tej na którym wylosowana bę­
dzie dodatkowo 4-cyfrowa koń­
cówka banderoli, na którą przy- 
padnie: 2.500 zł na kupony z ban­
derolą V-zakładową, 500 zł na ku 
pony z banderolą I-zakładową.

K5739

Toto-Lotek
15, 20, 22, 36, 37, 44 (19)

Wysokie odznaczenia 
dla rewizjonistów

Wiceprzewodniczący rewi­
zjonistycznej centrali przesie­
dleńców w NRF „Bund der 
Vertriebenen”, sekretarz stanu 
w stanie spoczynku Hellmut 
Gossing został odznaczony — 
jak wynika z monitora zachód 
nioniemieckiego — „Wielkim 
Krzyżem Zasługi Niemieckiej 
Republiki Federalnej”. Na po­
czątku tego roku ten rewizjo­
nistyczny polityk powołany zo 
stał do rady nadzorczej telewi 
zji zachodnioniemieckiej.

W tygodniu 435 pożarów
Od początku br. do 24 sierpnia zanotowano na terenie kra­

ju ok. 12 tys. pożarów. Tylko w ciągu minionego tygodnia za­
notowano 435 pożarów. Najczęściej — bo aż 257 wydarzyło 
się na terenach wiejskich. W 33 przypadkach płonęły lasy. 
Szczególnie dotkliwie ucierpiały lasy woj. zielonogórskiego, 
gdzie zanotowano najwięcej, nieraz bardzo groźnych pożarów.

Nadal przyczyna większości pożarów jest nieostrożność. 
Przykładem karygodnego bagatelizowania przepisów prze­
ciwpożarowych był pożar w Połczynie pow. Pyrzyce, gdzie 
od iskry uszkodzonego kombajnu spłonęło ok. 13 ha pszenicy.

Apel o rozwagę i ostrożność kieruje się również do amato­
rów grzybobrania. (PAP)

i u u i u 1111 u i ni miii nim
Dz:$le|szy serwt» informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

Dodatkowe przyjęcia 
w szkołach wyższych
Jak poinformowano redaktora PAP w Ministerstwie Oświa 

ty i Szkolnictwa Wyższego — niektóre uczelnie nrzeprowadzą 
w najbliższym czasie dodatkową rekrutację. O przyjęcie na 
studia mogą się ubiegać tylko te osoby, które w ogóle nie 
zdawały w tym roku ^aminów wstępnych do szkół wyż­
szych oraz tegoroczni kandydaci, którzy zdali egzamin wstęp­
ny pozytywnie, ale nie zostali przyjęci na wybrany przez 
siebie kierunek studiów, z racji braku miejsc. Ci kandydaci, 
którzy starali sic w lipcu br. o przyjęcie na studia, ale nie 
zdali egzaminu wstępnego, nie mogą ubiegać sie ponownie o 
przyjęcie.
Kandydaci, którzy składali 

egzamin w lipcu br. z tych sa 
mych przedmiotów, jakie obo­
wiązują na kierunkach obję­
tych dodatkową rekrutacją — 
nie sa zobowiązani do ponow­
nego złożenia egzaminu z tych 
przedmiotów,

Termin dodatkowych egzami 
nów bedzie ustalony przez wła 
dze każdej uczelni. Z reguły 
dodatkowe przyjęcia odbywać 
sie będą w połowie września. 
Tak wiec te osoby, które maja 
zamiar starać sie o przyjęcie
w ramach dodatkowej 
cjl, powinny zgłosić 
najszybciej.

Z uwagi na za mała

rekruta 
sie jak

w lipcu
liczbę kandydatów na mate­
matykę. fizykę i chemie na uni 
wersytetach i w Wyższych 
Szkołach Nauczycielskich — 
dodatkowa rekrutacja przepro 
wadzona będzie tylko na tych 
wydziałach.

Na matematykę beda przyj­
mowani dodatkowo kandydaci 
w uniwersytetach: w Krako­
wie. Wrocławiu. Lodzi. Lubli­
nie. Toruniu. Katowicach.

Na fizykę przyjmować będą
dodatkowo 
Krakowie, 
Lublinie.

uniwersytety: w 
Wrocławiu, Łodzi, 
Toruniu, Katowi-

tematyka z fizyka oraz fizyka 
z chemia. WSP w Krakowie — 
na matematykę z fizyka, fizy­
kę z chemia, zajęcia praktycz­
no techniczne z fizyka, ogólno
zawodowy sekcja mecha-
niczna oraz na wychowanie 
techniczne. WSP w Rzeszowie 
— na matematykę z fizyką 
oraz fizykę z chemia. (PAP)

Polacy z NRF 
na Centrum

Zdrowia Dziecka
Coraz bardziej wzrasta 

wkład Polonii zagranicznej w 
dzieło budowy pomnika — szpi 
tala Centrum Zdrowia Dziec­
ka. 24 bm. konsul PRL w Ber
linie Zachodnim Tadeusz
Szadkowski przekazał na rece 
sekretarza Komitetu Wykonaw 
czego Budowy Centrum Zdro­
wia Dziecka — Józefa Pietru­
sińskiego kwotę 18.154 marek 
zachodnioniemieckich. Pienią­
dze te zostały zebrane przez 
ośrodki polonijne w NRF i Ber 
linie Zachodnim. (PAP)

Polityka kulturalna 
na konferencji w Wenecji

Z udziałem przedstawicieli 
kilkudziesięciu krajów z całe­
go świata rozpoczęła się w po­
niedziałek w Wenecji między­
narodowa konferencja poświę­
cona różnorodnym aspektom 
polityki kulturalnej.

Walka z cholerą trwa
Komunikat WHO

Światowa Organizacja Zdrowia 
(WHO) wydała komunikat dotyczą 
cy zachorowań na cholerę w kra­
jach Bliskiego Wschodu. Według 
komunikatu, w Libii zanotowano 
28 przypadków zachorowań, w 
Izraelu — 4. W Izraelu na skutek 
tej choroby zmarła jedna osoba. 
W południowym Libanie zmarło 
na cholerę 20-miesięczne dziecko

Od 11 sierpnia br. trwa akcja 
masowych szczepień przeciwko 
cholerze w Syrii, a od 17 w obo­
zach dla uchodźców palestyńskich 
w Libanie. Do obu tych krajów 
przybyły ekipy ekspertów WHO.

PAP

Dominować będą w progra­
mie audycje oświatowe. Z pro­
gramów społecznych — cykl 
zatytułowany „Twarzą w 
twarz”. Pierwsza audycja po­
święcona będzie problemom 
ludzi starych, dalsze — wy­
chowaniu, sprawom seksu.

W drugim kanale znajdzie 
się wiele miejsca na ambitny 
teatr i rozrywkę, na muzykę 
poważną. Najciekawsze pozy­
cje II programu, zwłaszcza tea­
tralne, a także filmy, powta­
rzane będą w pierwszym pro­
gramie.

Główny dziennik telewizyj­
ny, jak też monitor sobotni bę­
dzie ten sam, co w pierwszym 
programie i nadawany będzie 
również o 19.30.

Przeprowadza się próby, ma 
jące na celu zaangażowanie no 
wych spikerek. Organizuje się 
też nowy zespół. Będą to zu­
pełnie „nowe twarze”, wśród

cach. Gdańsku.
Na chemie przyjmowani be­

da dodatkowi kandydaci na 
uniwersytecie w Krakowie, 
Wrocławiu, Poznaniu, Lubli­
nie. Toruniu i Gdańsku.

Poza tym uniwersytet we 
Wrocławiu przyjmować bedzie 
kandydatów na filologię rosyj 
ską, uniwersytet w Katowi- 
wicach — na wychowanie tech 
niczne.

Wyższe Szkoły Nauczycicl- 
i skie przeprowadza rekrutację 
> dodatkowa na podobne wydzia 
i ły. WSN wrocławska bedzie 
I przyjmować kandydatów na 
I studia zawodowe na kierunek 
i matematyki z fizyka. Poznań- 
I ska WSN przeprowadzi ponow 
i na rekrutacje na wydział ma- 
! tematyka z fizyka. WSN w 
• Sosnowcu przyjmować bedzie 

kandydatów na dwa wydziały 
— matematyki z fizyka oraz fi 
zyki z chemia.

Dodatkowa rekrutacje prze­
prowadza także 3 Wyższe Szko 
ły Pedagogiczne. WSP w Opo­
lu na kierunki: oeólnozawodo- 
wy — sekcja elektryczna, ma-

nich np. pisarz Stanisław Lem, 
który mieć będzie stały felie- 
ton. (PAP) I

W Polsce powstanie 
elektrownia jądrowa
W Instytucie Techniki Ciepl­

nej w Łodzi rozpoczęto przy­
gotowania związane z budową 
w przyszłości pierwszej pol­
skiej elektrowni jądrowej. 
Naukowcy rozpoczęli prace 
studialne nad częścią konwen­
cjonalną elektrowni oraz ba­
dania nad możliwością podję­
cia produkcji niektórych urzą­
dzeń dla tego obiektu. (PAP)

W NRD II Kongres 
Archeologii Słowiańskiej

Od 24 do 28 sierpnia br. od 
bywa się w Berlinie II Między 
narodowy Kongres Archeolo- 
gi Słowiańskiej. Pierwszy Kon 
gres zorganizowano w Warsza 
wie, w 1965 r.

Na kongresie omawiane bę­
dą problemy: Słowian i społe­
czeństw nadbałtyckich; Sło­
wian, Awarów. Węgrów i Pro 
tobułgarów; Germanów, Sło­
wian i Niemców; Słowian a spo 
łeczeństw stepowych; Słowian 
i społeczeństw romańskich; kul 
tury bizantyjskiej a Słowian.

W kongresie wezmą udział 
liczne delegacje archeologów i 
historyków Słowiańszczyzny 
oraz slawiści z Austrii, Bułga 
rii, Czechosłowacji, Berlina Za 
chodniego, Jugosławii, NRD, 
NRF, Polski, Szwecji, Węgier, 
ZSRR. Delegacji polskiej prze 
wodniczy inicjator Kongresów 
Archeologii Słowiańskiej, dy­
rektor Instytutu Historii Kultu 
ry Materialnej PAN, prof. dr 
hab. W. Henseł z Warszawy.

Poznański ośrodek archeolo­
giczny na kongresie reprezen­
tować będą prof. dr hab. Jan 
Zak z Katedry Archeologii 
UAM, doc. dr hab. A. Dyma- 
czewski z Zakładu Archeologii 
Wielkopolski PAN, oraz mgr 
W. Błaszczyk z Muzeum Arche 
ologicznego w Poznaniu. Po­
nadto J. Zak na posiedzeniu 
plenarnym kongresu wygłosił 
referat na temat importu za- 
chodniosłowiańskiego w Skan­
dynawii w IX — XI wieku.

(mb)

W świetle Układu Moskiewskiego

USA, NATO i problem zbrojeń

„Tygodnik Morski1'
w nowej szacie

Popularne czasopismo poświęco­
ne sprawom morza, portów, stocz 
ni i pracownikom morza zmienia 
od 1 września szatę graficzną. Za 
razem ukazywać się ono będzie w 
zwiększonej objętości — 24 stron. 
Tygodnik utrzyma jednak dotych 
czasową cenę za egzemplarz, któ­
ra wynosi 3 zł.

Tych wszystkich, którzy pragną 
sobie zapewnić dostarczanie „Ty 
godnika Morskiego” odsyłamy do 
przyjmujących prenumeratę pla­
cówek pocztowych i listonoszy. Po 
nadto pismo zamawiać można po 
przekazaniu należności za abona­
ment (kwartalnie 39 zł, półrocznie 
78 i rocznie 156 zł) na konto PKO 
nr 52-6-141 Przedsiębiorstwo Upow
szechnianfa Prasy Książki
.Ruch”, Gdańsk, ul. Tkacka 10.

(e)

„Dokonywany rokrocznie drenaż 14 miliar­
dów z zasobów amerykańskich stał się jeszcze 
większym anachronizmem po ostatnich wyda­
rzeniach w dziedzinie stosunków ZSRR — 
NRF’1 — oświadczył amerykański senator Mi­
kę Mansfield po zawarciu Układu Moskiew­
skiego, dając tym samym — jak twierdzi dzień 
nik International Herald Tribune — hasło do 
nowej batalii o redukcję amerykańskich sił 
zbrojnych stacjonujących w zachodniej Euro­
pie.

Waszyngton nie byłby przeciwny redukcji 
wojsk na naszym kontynencie, pod warun­
kiem jednak, że odbyłoby się to na zasadzie 
tzw „doktryny Nixona z Guam". To znaczy, 
że ktoś inny wziąłby na siebie ciężar ponoszo­
ny obecnie przez Stany Zjednoczone. A więc 
po prostu, potencjał wojskowy nie zostałby 
zmniejszony, jedynie kto inny by za niego 
płacił.

Z amerykańskiego punktu widzenia — 
stwierdza na łamach IHT Chalmer M. Roberts 
— „najważniejsze to zorientować się, czy za­
chodnioeuropejscy sojusznicy z paktu atlan­
tyckiego są gotowi wziąć na siebie większe
obciążenia, a jeśli tak o ile większe. W
gruncie rzeczy dotyczy to Niemiec zachod­
nich”.

We wrześniu odbędzie się spotkanie przed­
stawicieli NATO na szczeblu ministerialnym.

Koła oficjalne w Waszyngtonie uważają, iż wy 
jaśni się wówczas „kto zgodzi się płacić i z.a 
co”. Sądzą także, iż Niemiecka Republika Fe­
deralna stanowić będzie pozycję kluczową, 
gdyż zależy jej na „osłonie atlantyckiej” i że 
zgodzi się na poważne zwiększenie wkładów 
finansowych na utrzymanie wojsk amerykań­
skich, chociaż — jak zapowiedział jej D"11" 
nister obreny, Helmut Schmidt — wkłady te 
dokonane zostaną z istniejącego budżetu zbro­
jeniowego — kosztem odpowiedniego zmniej­
szenia wydatków na Bundeswehrę.

Tego rodzaju półśrodki, które nie mają na­
wet symbc licznego znaczenia, nie zadowalają 
w gruncie rzeczy nikogo. , .

W oficjalnych kołach Waszyngtonu istnieje 
świadomość, że nacisk w kierunku takiej re­
dukcji sił stacjonujących w zachodniej Euro­
pie będzie wzrastać, gdyż Układ Moskiewski 
uświadomił wielu jeszcze do tej pory nieprze- 
konanvm, że istnieją coraz poważniejsze szan 
se odprężenia w Europie i że w tej sytuacji 
utrzymywanie 300-tysięcznei armii amerykań­
skiej w Europie zachodniej jest całkowitym 
nonsensem. Niemniei jednak na razie niewiele 
wskazuje na to. że Waszyngton gotów jest 
dzisiaj do bardziej realistycznej oceny sjm3' 
cji i do wyciągnięcia z niej odpowiednie
wniosków. ZOFIA ARTYMOWSKA
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Głośne procesy

Zbrodnie sprawiedliwości
W bieżącym roku przypa­

dają okrągłe rocznice 
dwóch głośnych swego 

czasu wydarzeń, stanowiących 
plamy na sądownictwie amery 
kańskim. Pierwszą z nich jest 
rozpoczęty w 1920 r. proces 
dwóch włoskich nędzarzy —Ni 
cole Sacco i Bartolomeo Vanzet 
tiego. Drugą — proces małżeń 
stwa Ethel i Juliusza Rosenber 
gów w 1950 r.

Zarówno w jednym jak i 
drugim przypadku mamy do 
czynienia z bezwzględnym i tę 
pym administracyjnym zabój­
stwem, dokonanym na użytek 
amerykańskich możnych, W 
sprawie Sacco i Vanzettiego 
chodziło o sterroryzowanie ame 
rykańskiej klasy robotniczej, 
natomiast w przypadku Rosen 

bergów — sędziom przyświecały 
zdecydowanie militarne cele 
USA.

Winni musieli się znaleźć
I wojna światowa dobiegła 

końca. Tysiące robotników eu­
ropejskich emigrowało do Sta 
nów Zjednoczonych w poszuki 
waniu ratunku przed bezrobo­
ciem we własnych krajach. 
Wszystkich nęciła złuda nowe 
go świata. Sacco i Vanzetti 
znaleźli się w Ameryce aku­
rat w tym czasie, kiedy dopro 
wadzono tam niemal do szczy­
tu wyzysk kapitalistyczny i 
jawną wszechwładzę dolara. 
Ale już dwa lata po wojnie,

Koszty niedbalstwa

Po nitce do kłębka
„...Hasło dobrej roboty 

ma powab w oczach osób 
aktywnych... Sympatyzuje­
my szczerze z tymi wszyst­
kimi, dla których obce i 
wstrętne są marazm, opie­
szałość, brakoróbstwo, tan- 
denciarstwo, robota aby 
zbyć, świadomie tolerowa­
ne partactwo i fuszerka. 
Zryw, buntu przeciwko tym 
przywarom to zarazem po­
ryw ku ich przeciwieństwu, 
którym jest mistrzostwo 
właśnie. Nie każdego stać 
na osiągnięcie mistrzostwa, 
ale każdego stać na wysiłek 
jak największego możliwe­
go przybliżenia się doń. I to 
właśnie jest tak bardzo u 
nas społecznie potrzebne...”.

Cytat, którego używam 
świadomie jako wstępu, 
pochodzi rzecz jasna od 

prof. Tadeusza Kotarbińskiego 
z jego „Medytacji o życiu go­
dziwym”. Tekstowi temu przy 
padnie rola dwojaka: motta i 
komentarza, choć nie będzie to 
bynajmniej traktat o dobrej ro 
bocie. Wręcz przeciwnie.
W POSZUKIWANIU WINNEGO

Reklamacje nie należa do 
Przyjemności. Nie lubi ich ani 
klient, ani wytwórca. Jeden, 
bo traci nerwy i czas, drugi 
dlatego, że naje sie wstydu i 
narazi na nieprzewidziane kosz 
ty. Nie lada pecha miały nie­
dawno panie, którym zachcia- 
ło sie kupić suknie i garsonki 
z atrakcyjnej mieszanki lnu i 
elany, uszyte przez ogólnie łu­
biane i zaakceptowane na ryn­
ku stołeczne Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego ..Córa”.

Seria produkcyjna była spora — 
w każdym bądź razie poszło na 
nią przeszło 14.5 tvsiaca metrów 

n*nv o ogólnej wartości 1.3 mi 
»ona złotych. Klientek nie brako- 

. ł0, Dostateczną reklamą dla 
Iniano-eianowej odzieży była apre- 
tura niemnąca. Kiecki szły Jak 
woda.

Kataklizm nastąpił bardzo szyb- 
ko. Wystarczyło poparadować w 
nowym stroju kilka dni. bv tka’ 
”?na Popękała na łokciach, nod pa 
cnami i na pewnej wstydliwej cze 
sci ciała. Poszkodowane właściciel 
ki odwoływały sie do producenta, 
zareklamowano parędziesiąt su- 
Kjenek i przeszło tysiąc garsonek. 
Wartość zakwestionowanego towa 
rut 350 tysięcy złotych.

niemała, a zważywszy, że 
Produkcja szła nadal, w Zakła- 
»-Ch, "'Córa” powstał popłoch, 
przekazano pretensje dostawcom 
tkaniny — Zakładom Lniarskim w 
Żyrardowie. Eksperci z tamtej- 
’rego laboratorium orzekli. że 
P^WCzyna leży w nieodpowiednim 
nasyceniu materiału apreturą nie 
jnnaca. Podczas nrocesu technolo- 
S'7ncS°- w trakcie tzw. bieleń ia, 
S.i। ?no za dużo żvwicv. Apreturę 
nakładał Żyrardów, bieliły nato- 
"nast nokrewne zakłady Iniarskie 
z Krosna.

Tak. do przysłowiowej nitce 
. kłębka, znaleziono dwóch 

winnych. Trzn-im. nie bez grze 
chu, była kontrola techniczna, 

w USA wybucha kryzys eko­
nomiczny. Rośnie bezrobocie, 
mnożą się strajki. Dochodzą 
wieści o zwycięstwie proletarla 
tu w Rosji. A to jest solą w 
oku burżuazji amerykańskiej. 
Ona to przecież jest jednym z 
głównych organizatorów zbrój 
nej interwencji antyradziec­
kiej. Stąd też nasila się walka 
ze wzrastającym ruchem ro­
botniczym. A tym zadaniom 
służy właśnie sprawa Sacco i 
Vanzettiego. Jak ją spreparo-
wano?

Sacco 
stopniu 
niczym

i Vanzetti byli w pewnym 
związani z ruchem rońot- 

jeszcze we Włoszech. Prze 
de wszystkim Sacco, aktywny tak 
że na emigracji w środowisku ro 
botniczym. Szybko też zostali „za 
uważeni” przez szpicli.

5 maja 1520 r. Sacco 
zostali aresztowani pod 
dokonywania rabunku i 

i Vanzettl 
zarzutem 
zabójstwa

kasjera fabryki obuwia. Oczywiś­
cie, na podstawie fałszywego 
oskarżenia.

W archiwach bostońskiej po 
licji, w ciągu 7 lat walki o ży­
cie obu włoskich nędzarzy, na 
gromadziło się wystarczająco 
dużo dokumentów, z których 
można się dowiedzieć w jaki 
kunsztowny sposób prokura­
tor i agenci tajnej policji przy 
gotowywali proces. Jedynym 
jednakże materialnym dowo­
dem ich rzekomej winy stała 
się czapka, podobna do tej, któ 
rą nosił Vanzetti. Reszta — to 
wyłącznie mętne zeznania 

która nie zawahała się wysłać 
złej jakościowo tkaniny do 
konfekcjonowania. Koszty nie­
dbalstwa sięgają paru milio­
nów złotych.

Z PRAKTYKI ARBITRAŻU
Inny przykład, który znalazł 

się na wokandzie Głównej Ko 
misji Arbitrażowej: zakład 
energetyczny „Blachownia” za­
skarżył Fabrykę Kotłów z Sos 
nowca o dostarczenie wadli­
wych podgrzewaczy regenera­
cyjnych, które uniemożliwiają 
dobra prace elektrowni. Nara­
ziły one zakład na dwa milio­
ny złotych strat wskutek spad 
ku mocy i produkcji energii. 
Sosnowiec usprawiedliwiał się, 
że sa to urządzenia prototypo­
we i wskazał następnego kozła 
ofiarnego: Centralne Biuro 
Konstrukcji Kotłowych w Tar 
nowskich Górach, które sporza 
dzało dokumentacje technicz­
ną nieszczęsnych podgrzewa­
czy. Tłumaczenie brzmiało: zły 
montaż i nieprzestrzeganie za­
leceń technicznych.

Stanęło na tym. że sosnowiec­
ka Fabryka Kotłów, zgodnie z o- 
rzeczeniem komisji arbitrażowej, 
musi zapłacić ..Blachowni” 2 mi­
liony złotych odszkodowania. Ka­
ra. choć niewątpliwie dotkliwa dla 
winnego, nic chroni jednak przed 
kolejnymi stratami, podgrzewacze 
bowiem wymagała ciągłych na­
praw. Wydano już na to przeszło 
300 tysięcy złotych, a nie jest po* 
wiedziane. że nie wyda sie wię- 
cci.

Ńie są to sporadyczne oskar­
żenia wnoszone przed arbitraż. 
Rokrocznie trafia ich tam me 
mało. Sadzi sie niesolidnych do 
stawców. którzy nie dotrzymu 
ja terminów umów, nie wy­
wiązują sie z zobowiązań ko­
operanta, dostarczają towar 
złej jakości.

Takich sporów, w które wda 
ja sie zakłady gospodarki uspo 
łecznionej bywa w roku 
200 tysięcy! Koszty niedbal­
stwa mocno obciażaia szale wy 
datków gospodarki narodowej. 
Podkreślmy: wydatków niepo­
trzebnych, których przysparza 
codzienna, nieodpowiedzialna 
praca ludzi złej woli.

Zachłvs1 ujemy się luż od wielu 
lat słowem ..eksperyment”, co mą 
dre i gospodarne, z miejsca musi 
mieć cechy eksperymentu, nowa­
torstwa godnego fanfar i lauróW; 
Metode DO-RO też notraktowalis 
mv iak rewelację. Cóz to za ęe 
™alne odkrycie, że robota nowin- 
na być dobra? W enoce kamienia 
Tupanego prawda la byłą z pewno 
ścia równie oczywista, jak w wie 
k'i dwudziestym, je i sens nie stra­
cił nic z aktualności. Mówiło sie 
wtedy po Prostu że ktoś dobrze 
pracuje Dziś, jeśli robi to samo, 
robimy z niego eksperymentatora, 
n 7 dobrej nracy przedmiot fety­
sza o wątpliwych właściwość ach 
wychowawczych. A nrzecirz ta do 
bra praca to nic innego iak zwy- 
kłv codzienny obowiązek. Czyniąc 
zeń svmhol kultu iiznaiemv tym 
samym zła robotę za ziawisko no* 
malne. co logicznie rozumując nor 
malne raczej nie jest.
WIESŁAWA LASKOWSKA 

świadków, po większej części 
ludzi, którzy sami znajdowali 
się w kolizji z prawem i zezna 
wali tak jak im polecali agen 
ci policyjni.

Wśród obelg sędziego prowa­
dzącego rozprawę i prokurator? 
oddalano zeznania świadków nie 
potwierdzających tezy oskarżenia. 
Nie uznano np. zeznań pewnego 
Portugalczyka, należącego do bon 
dy, która zorganizowała napad i 
który zmienił swoje pierwotne, 
wymuszone przez policję oświad 
czenle, jakoby obaj biedacy byli 
hersztami owej bandy. Nie przyję 
to również wniosku obrony prze­
słuchania kilkunastu robotników i 
gospodyń domowych, którzy w 
czasie dokonania napadu widzieli 
Vanzettiego handlującego rybami 
w zupełnie innym miejscu.

Sąd przysięgłych, składający 
się przede wszystkim z ludzi 
niechętnych cudzoziemcom, wy 
dał w 1921 r. wyrok skazujący 
Sacco i Vanzettiego na krzeszłe 
elektryczne. Zakłamanie i kla­
sowa tendencja aktu oskarże­
nia i wyroku były tak oczywi­
ste, że wywołały masowe pro­
testy ludzi pracy na całym 
świecie. Wbrew temu jednak 
„sprawiedliwość amerykań­
ska” dopięła swego i 23 sier­
pnia 1927 r. — po siedem lat1 . . . .- . . I bo w tym przypadku zawdzię-
trwających torturach morał- $ je należy przede wszyst- 
nych wyrok wykonano. | kim wielkopolskim Zakładom

Perfidia aktu oskarżenia
Na małżeństwo Rosenbergów 

wyrok wydano jeszcze zanim 
ich aresztowano. Obydwoje by 
li raczej typowymi Ameryka­
nami, niczym się specjalnie nic 
wyróżniającymi z otoczenia. 
Chyba tylko sympatiami dla 
ruchu postępowego: przed woj 
ną aprobowali walkę republi­
kańskiej Hiszpanii, w czasie i 
po wojnie wyrażali sympatie 
dla osiągnięć ZSRR i 
chu pokoju. Dla FBI 
jednak „coś”.

Prawie w przeddzień

dla ru­
to było

wojny w
Korei, agenci FBI aresztowali w 
Nowym Jorku mechanika Davida 
Greenglassa (szwagra Rosenber­
gów), którego nazwisko figurowa 
ło w kartotekach FBI jeszcze z 
czasów wojny. Pracował on bo­
wiem w Los Alamos — tam gdzie 
wyprodukowano pierwszą bombę 
atomową. Greenglass dokonał tam 
wówczas, z inspiracji swej żony 
Ruth, kradzieży próbki uranu. Ale 
w owym czasie sprawę chwilowo 
utopiono.

Policja wiedziała o stosunkach 
łączących Greenglassów z Rosen­
bergami i nieporozumieniach finan 
sowych, wynikających ze wspól­
nych interesów. Wykorzystała 
więc zawiść Greenglassa do Rosen 
berga, wymuszając na nim zezna 
nia, że Rosenbergowie organizowa 
li sieć szpiegowską w amerykań­
skich ośrodkach atomowych.

Szpiegostwo atomowe stano­
wiło wówczas wyjątkową po-

Dokończenie na str. 4
JANUSZ MARCISZEWSKI

Dymsza z córką
Fot. — M. Monastenko

Mało Jest aktorów tak popu­
larnych i cieszących się 
sympatią widzów jak 

^dolf Dymsza. Znają go niemal 
wszyscy ze sceny i z ekranu, 
:hoć ostatnio rzadko w filmie wy 
dępuje. Samorodny talent 
*ylko właściwy bawi przez 
nad pół wieku młodych i 
szych.

Obecnie w jego ślady 
:órka: Anifa Dymszówna.

— A zaczęło się...?

jemu 
po- 

słar-

Idzie

— ...bardzo, bardzo dawno i 
zupełnie przypadkowo. Miałem

Nim odpowiemy, trzeba jesz 
cze zapytać: a co zrobić, 
aby uzyskać milion? Róż 

nych metod ludzie się chwyta 
ją, my wszakże chcemy mówić 
o „normalnych” drogach wcho 
dzenia w posiadanie milionów. 
W tym przypadku będzie to su 
mienna praca na roli. 37 milio 
nów złotych rocznie wpływa 
bowiem do kieszeni rolników z 
okolic Międzychodu, którzy 
związali się z tutejszymi Zakła 
-Jurni Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego. Tyle się im wy­
płaca z tytułu dostaw szpara­
gów, ogórków, truskawek, po­
midorów itp. Czy to dużo? Na­
wet bardzo dużo, jeśli zważyć, 
że jest to rezultat pracy rolni 
ków gospodarujących na obsza 
rze stanowiącym zaledwie 3 
procent powierzchni użytków 
rolnych całego powiatu.

DOBRODZIEJSTWO 
DLA PRACOWITYCH

Warto by wiedzieć, ile pro­
dukuje się na pozostałych 
hektarach. Wiemy tylko, że 
wpływ gotówki z tytułu skupu 
płodów rolnych wynosił w po­
wiecie międzychodzkim w 1969 
roku 122 min zł. Daje to dość 
dobry pogląd na sprawę, jak 
gospodarować: nowocześnie i 
intensywnie, czy tradycyjnie i 
ekstensywnie?

Ale powiedzmy sobie otwar­
cie, nie wszystkie gospodar­
stwa mają takie możliwości,

Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego. Mówią więc tu o 
tych zakładach jak o dobro­
dzieju.

1 Zakłady te dadzą w tym ro 
ku przetwory wartości 163 min 
zł w 80 asortymentach i byłyby 
gotowe kupić od rolników jesz 
cze więcej surowca, ale baza 
międzychodzka jest w zasadzie 
wyczerpana. Potrzeba no­
wych przedsiębiorczych i chęt­
nych do takich upraw rolni­
ków.

WZPOW wytwarza konserwy 
szparagowe, konserwy warzyw 
no-mięsne, marmelady, dżemy, 
powidła, konserwy warzywne, 
koncentrat pomidorowy, soki i 
nektary, ale pragnie w naj­
bliższej pięciolatce znacznie 
zwiększyć produkcję szparago 
wą, przetwórstwo truskawek, 
czarnej porzeczki, wiśni, cze­
reśni i warzyw.

RACHUNEK — SPRAWA 
WAŻNA

Coraz częściej rolnicy z mię 
dzychodzkiego zadają sobie py 
tanie: czym lepiej się zajmo­
wać — żytem czy szparagami? 
A co jest korzystniejsze, nie 
trudno odpowiedzieć, dowie­
dziawszy się przed tym, ile 
płacą w skupie za kilogram 
szparagów, porzeczki czy fasoli. 
Kalkulacja dość prosta, bo wia 
domo jakie plony takich 
upraw daje hektar.

Sagi rodów aktorskich

Kocham publiczność
Rozmowa z Adolfem Dymszą

zamiar obrać sobie całkiem in 
ny zawód, zacząłem nawet 
praktykę u rejenta. W jakimś 
teatrzyku potrzebowano staty­
stów, poszedłem na próbę, spo

zostałem.dobałem s,ię
Wkrótce dano mi małą rólkę, 
potem większą i tak się zaczę 
ło. Zresztą, jak na dzisiejsze 
warunki, dość wcześnie, mia­
łem zaledwie siedemnaście lat. 
Ale pierwsze właściwe kroki 
na scenie stawiałem w literac 
kim kabarecie „Miraż” w któ­
rym występowali najwybitniej 
si aktorzy tego okresu.

— I zaraz potem przyszły role 
filmowe, które rozsławiły pana 
imię.
— Kiedy w początkach lat 

dwudziestych zacząłem grać w 
filmie wszystko było inaczej 
niż dziś. Filmiki były krótkie i 
rólki niewielkie. Zdarzyło się 
czasami, że grałem bez sce­
nariusza, po prostu improwizo 
wałem. Ile było tych ról? Trud 
no zliczyć.

— Co pan sądzi o młodej gene 
racji aktorskiej?
— Lubię młodzież i stawiam 

na młodzież, uważam, że jest 
to bardzo zdolny narybek. Te­
raz są inne czasy i dyrektorzy 
ostrożniej przydzielają mło-

Ile wart
jest milion?
Kalkulują rolnicy, liczą znacznie 

skrzętniej też i w zakładach. Ra­
chunek ekonomiczny odgrywa co­
raz większą rolę, bo on ostatecz­
nie obrazuje gospodarskie wysiłki 
każdej fabryki. Sprawa szczególnie 
to ważna w przypadku zakładów 
przetwórstwa produktów rolnych, 
które nader często uzależnia ka­
pryśna natura. Wystarczy, że bę­
dzie nieurodzaj pomidorów, a już 
się plan łamie. Łatwo popaść więc 
w tarapaty ekonomiczne. Tym bar 
dziej zatem na plan pierwszy wy 
suwają się takie elementy, jak 
wzrost wydajności pracy! lepsze 
wykorzystanie maszyn czy popra­
wa jakości produkcji.

Gdy więc międzychodzkie 
Zakłady Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego zaproszono 
do konkursu „WIELKOPOL­
SKA GOSPODARNA” — zgo­
dzono się tam bez wahania: —
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To pomoże nam — powiedzia­
no w mobilizacji załogi do lep 
szej pracy.

Przypomnijmy, konkurs ten 
zorganizowany przez „Glos 
Wielkopolski”, Polskie Radio 
w Poznaniu oraz WKZZ i NOT 
nawiązuje do zadań wytyczo­
nych przez II i IV oraz V Ple 
num KC PZPR i ma na celu 
propagowanie w naszym woje- 
wództwie nowoczesnej gospo­
darki, takiej z ołówkiem (mo­
że komputerem) w ręku.

PODSTAWOWE KRYTERIA
Konkurs trwa, a jak radzą so 

bie z jego kryteriami w 
WZPOW w Międzychodzie?

Odwiedziny w zakładach da 
ją dobry pogląd na te sprawy. 
Schludnie tu i porządnie, a roz 
mowy z kierownictwem rzeczo 
we. Poinformowano ras, że 
w minionym półroczu zanoto­
wano dalszy wzrost wykorzy­
stania majątku trwałego i obec 
nie na każdą złotówkę zainwe­
stowaną w maszynach, urządzę 
niach i budynkach przypada 2 
zł produkcji. Zwiększyła się 
bowiem produkcja, a jedno­
cześnie upłynniono mniej wy­
korzystane urządzenia. A więc 
przy pomocy mniejszego par­
ku maszynowego wykonano 
więcej przetworów.

Jeśli już mowa o większej pro' 
dukcji, to warto dodać, że była 
ona w 93,7 proc, rezultatem wzro­
stu wydajności pracy. Oczywiście, 
wydajności tej nie należy koja­
rzyć ze zwiększonym wysiłkiem pików współzawodnictwa WIEL 
fizycznym. Po prostu, Poczyniono KOpOLSKA GOSPODARNA, 
szereg przedsięwzięć organizacyj-
nych (często drobnych, ale efek­
tywnych) ułatwiających pracę, n-

dym role, nie jestem pewien, 
czy to takie słuszne. Na przy­
kład Hanuszkiewicz nie oba­
wia się młodzieży na scenie i 
rezultaty są nie najgorsze. Le 
piej młodym wiedzie się na 
prowincji, grają tam więcej i 

uczy, rozwiwiększe role, a to 
ja warsztat.

Nie bardzo mam 
wać się młodzieżą, 
z nią przebywam.

czas zajmo 
ale chętnie 
Zresztą ja

sam, gdy mi nic nie dolega czu 
ję się młodo, choć już stuknę­
ła siedemdziesiątka.

— Jakie jest Pana zdanie na 
temat tzw. kariery?

—Za czasów mojej młodości 
dyrektorzy i przedsiębiorcy tea 
tralni dbali o szumną reklamę, 
lansowano gwiazdy, opłacali 
nawet recenzentów. Dbali o 
karierę aktorów, którzy „robi­
li” kasę. Dziś trzeba polegać 
tylko na własnej pracy i talen 
cie i to jest uczciwsze.

— Gdzie się pan lepiej czuje, 
na scenie, czy w filmie?
— W zasadzie jest mi wszy­

stko jedno, z tym, że w teatrze 
praca jest chyba trudniejsza, 
ot choćby dlatego, że żadnego 
potknięcia nie można już na­
prawić. Za>vsze jednak staram 
się nie zawieść publiczności. 

suwających zakłócenia produkcji 
itp.

W porozumieniu z hutą szkła roz 
poczęto więc wprowadzanie pale 
tyzacji opakowań, co pozwala na 
likwidację licznych czynności, bo­
wiem słoje i butelki wędrują 
wprost z wagonu czy też składo­
wiska poprzez myjnię do hal pro­
dukcyjnych. Dawniej jeden wagon 
opakowań szklanych luzem roz­
ładowywało 8 ludzi w ciągu 8 go­
dzin. Dzisiaj trwa to dwie godzi­
ny, a czynności te wykonuje 2 
ludzi przy pomocy wózka podnośni 
kowego.

Spośród innych znaczniejszych
wymieńmy 

gotowych
usprawnień 
ekspedycję
wprost z produkcji na

jeszcze 
wyrobów 
wagony i

samochody z pominięciem magazy 
nu oraz zwiększenie samodzielnoś 
ci brygadzistów i majstrów w do­
borze załogi i w polityce wyna­
grodzeń.

NOWOŚCI I JAKOŚĆ

Konkurs zobowiązał zakłady 
do uruchomienia produkcji no 
wych warzywnych i owoco­
wych przysmaków. Dzisiaj już 
wiadomo, że będą to: sałatka 
w majonezie oraz kapusta czet 
wona pasteryzowana w słoi­
kach. Będą też posiłki regene 
racyjne: bigos z ziemniakami 
w konserwie, zrazy z kaszą gry 
czaną, golonka...

WZPOW nastawia się jed-
nak bardziej na 
standardu już 

podnoszenia 
produkowa-

nych przetworów niż na ich 
mnogość. 10 znaków jakości 
(jedenasty w trakcie starań) — 
nie satysfakcjonuje w pełni za 
kładów. Chciałoby się, aby 
znaki te obejmowały więcej 
niż 20 procent całej produkcji, 
jak to jest obecnie. Nie zawsze 
jest to jednak zależne od 
WZPOW. Zasadniczą rolę od­
grywają opakowania. Co z te 
go, że sok pomidorowy klasy 
europejskiej, gdy puszka nie 
odpowiada wszystkim jakościo 
wym normom.

Marzy się też kierownictwu 
zakładów, aby koncentrat po­
midorowy można było pakować 
w 100-gramowe puszeczki, aby 
dżem porcjonować po kilka gra 
mów w folii... Chwilowo jed­
nak podstawowym życzeniem 
jest regularny dopływ do Mię 
dzychodu zwykłych tradycyj­
nych słojów i puszek.

Cztery miesiące bez mała poi 
zostało do zakończenia kon­
kursu, a więc dostatecznie du 
żo czasu, aby poprawiać wskaź
niki, zdobywać argumenty nie 
zbędne dla sądu konkursowe­
go. O to apelujemy, a apel ten 
dotyczy wszystkich 217 uczest

ZBIGNIEW MIKA

Aktorstwo wymaga kochania 
publiczności. I jeśli ktoś się te 
mu zawodowi poświęcił, musi 
tak postępować, by widzowie 
byli z niego zadowoleni. Cały 
swój talent, umiejętności, od­
dać w ich służbę. Ale przy­
znam się, że zawsze uważa­
łem, i dziś też tak sądzę, że 
najlepszym zawodem jest le­
czenie ludzi, marzyłem o tym, 
by być lekarzem lub inżynie­
rem wyszło jednak inaczej.

— I nie żałuje pan?'
— Nie. Cieszę się także, że 

moja córka Anita, jest rów­
nież aktorką. Uważam, że czło 
wiek powinien robić to, do cze 
go ma zdolności. I choć ona 
również nie od razu była zde­
cydowana parać się tym zawo 
dem, wybierała się bowiem na 
prawo, to jednak bakcyl tea­
tru zwyciężył i dziś gra w war 
szawskim Teatrze Narodo­
wym. Obserwuję jej rozwój i 
wydaje mi się, że dobrze sobie 
radzi na scenicznych deskach.

— Czy służy pan pomocą i 
swym doświadczeniem aktor­
skim?
— Teraz już nie. Odbyła czte 

roletnie studia pod okiem wy­
bitnych ludzi teatru. Myślę, że 
ta wiedza plus własna praca i 
zdolności powinny być wystar 
czającą podstawą dla osiągnięć 
aktorskich.

Rozmawiała:
MARYLA CHUDZIŃSKA
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Zbrodnie sprawiedliwości Piłka nożna

Dokończenie ze str. 3.
UJ naszym obiektywie

Ływkę histerii
Montowano tu i

prowojennej. 
ówdzie wiele

spraw tego rodzaju, ale do­
tychczasowe nie robiły więk­
szego wrażenia. Potrzeba było 
czegoś mocniejszego, dla udo­
wodnienia, iż Związek Radziec 
ki nie jest zdolny do samo­
dzielnego rozwijania siły ato­
mowej i oto nadarzyła się 
wyśmienita okazja. Fakt, 
że Rosenbergowie sympatyzo­
wali z ruchem pokoju, z ru­
chem postępowym, pozwalał w 
przekonaniu autorów spisku 
na wykazanie, że wszyscy lu­
dzie postępowi sa potencjal­
nymi szpiegami.

łych, co uczyniły 33 osoby. O 
tym, jak wielki był cynizm or­
ganizatorów spisku, świadczą 
choćby pytania zadawane 
kandydatom na sędziów przy­
sięgłych. M. in. otrzymali py­
tanie — „czy sprzeciwiasz się 
użyciu broni atomowej”? Na 
ławie przysięgłych zasiedli tyl 
ko ci, którzy odpowiedzieli 
„nie”. Tak więc Rosenbergów 
sądzić mogli tylko ludzie, któ­
rzy pochwalali najstraszliwszą
zbrodnię wojenną 
broni nuklearnej.

użycie

Głównymi świadkami oskarże­
nia stali się wyłącznie osobnicy 
znajdujący się w potrzasku FBI. 
Obok Greenglassów byli to: kole­
ga szkolny Rosenberga — Max 
Ełitcher (krzywoprzysiężca), Harry 
Gold — jeden z głównych aktorów 
poprzedniej „sprawy atomowej”, 
odsiadujący aktualnie karę 30 lat 
więzienia i naturalnie chętny do 
spełnienia wszelkiego rodzaju ży­
czeń FBI, Elisabeth Bentley zaj­
mująca się pisaniem „dzieł” anty­
komunistycznych, stała denuncja- 
torka na procesach i równocześ­
nie agentka FBI.

Od Rosenbergów żądano — 
w czasie śledztwa i podczas 
procesu — przyznania się do 
uczestnictwa w czynach niewia 
rygodnych nawet dla prawni­
ków i najwybitniejszych spe­
cjalistów atomowych USA. 
Gdyby się przyznali, zyskaliby 
życie. Wybrali prawdę. Zostali 
skazani na śmierć. Wyrok wy 
konano po trzech latach — 19 
czerwca 1953 r.

W lidze międzywojewódzkiej z wielkopolskich zespołów najle­
piej — jak na razie — spisuję s śę piłkarze Lecha. W niedzielę
pokonali oni Polonię Bydgoszcz. Na zdjęciu: fragment meczu.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Kolejka sensacji
Ostatnie mecze piłkarskie o mistrzostwo lin ligi przyniosły 

’ ‘ ‘ " " zwłaszcza wśród zespołówwiele zaskakujących rezultatów, 
klasy.
Mało kto z kibiców spodziewał 

się remisu Górnika Zabrze z Po­
gonią. przegranej Polonii z GKS 
Katowice. Gwardii W-wa z Zagłę­
biem Wałbrzych. Zagłębia Sosno­
wiec z Szombierkami czy remisu 
Wisły z Ruchem. Podobnie było 
również w II lidze: Unia Racibórz 
zremisowała na własnym boisku z 
Uranią Śląsk z MZKS-em. a do­
tychczasowy przodownik Odra 
przegrała w Łodzi.

Wielkopolskie zespoły walczyły 
ze zmiennym szczęściem. Najbar­
dziej cieszy wysokie zwycięstwo 
Olimpii nad Cracovią. Warta prze­
grała niestety w Lublinie, ale w 
dalszym ciągu znajduje się. podob 
nie jak Olimpia, w środku tabeli.

W najbliższą środę — następne
mistrzowskie spotkania.

A oto wyniki ostatniej 
spotkań:

kolejki

ekstra-

8. Garbarnia
9. Warta

10. Star
11. ŁKS
12. Śląsk
13. Motor
14. Start
15. Zawisza
16. Cracovia

5
4

4
3
3
3
3
0

7—10

2-18

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Calisia — Arkonia 
Darzbór — Przemysław 
Dąb Dębno — Bałtyk 
MRKS — Stoczniowiec 
Lechia — Kujawiak 
Budowlani — Olimpia Elbląg 
Flota — Gwardia
Lech — Polonia Bydgoszcz

Sąd dopuszczał do procesu 
niemal wyłącznie dowody 
świadczące o winie Rosenber­
gów. Szereg dowodów niewin­
ności i całkowitego fałszu os­
karżenia nie zostało uznane 
przez trybunał. 12 przysięg­
łych, którzy zostali ostatecznie 
wybrani, wiedzieli, że będą 
zmuszeni do uznania oskarżo­
nych winnymi. Wiedzieli też, 
że żąda się od nich najwyższe-

TVTieludzkość wyroku, z nie- 
bywałym w dziejach są­

downictwa faktem odebrania 
życia obojgu naraz rodzicom 
dwóch małych synów, wywo­
łała i tym razem niezwykłą 
falę protestów postępowego 
świata. Ale „sprawiedliwości 
amerykańskiej” stało się za­
dość. Dokonano jeszcze jednej 
administracyjnej zbrodni.

go wymiaru kary kary
śmierci bądź ostatecznie 30 lat 
więzienia. Jedyną możliwością 
nieprzyłożenia ręki do z góry 
ukartowanej zbrodni, było wy­
łączenie się z ławy przysięg-

W późniejszych latach bę­
dziemy świadkami wykalkulo 
wanych na zimno amerykań­
skich mordów wojennych 
(Wietnam, Kambodża) a rów­
nocześnie wielu spisków na ży 
cie wybitnych osobistości USA 
(bracia Kennedy, pastor King). 
W tych przypadkach dziwnym 
trafem ręka sprawiedliwości 
nie może dosięgnąć winnych.

JANUSZ MARCISZEWSKI

Samochód do wszystkiego

y nana angielska firma Rover- 
Company, należąca do koncer 

nu British Leyland, zaprezentowa 
la ostatnio swoje najnowsze dzieło 
„Range-Rover”. Jak twierdzą pro 
ducenci, ten całkowicie na nowo 
skonstruowany samochód (na zdję 
ciu) łączy w sobie luksus znanych 
na całym świecie limuzyn marki 
,,Rover”, temperament wozu spor 
towego, zalety pojazdu typu com 
bi z nieprzeciętnymi walorami te

lenników, zwłaszcza w krajach, 
gdzie drogi nie wszędzie nadają 
się dla delikatnych limuzyn, (s)

renowego 
ver”.

samochodu „Land-Ro-

Anglicy 
ver” jako

określają „Range-Ro 
samochód do wszystkie

go; można nim wybrać się na wy 
prawe w najbardziej dzikie tere­
ny i jest wystarczająco elegancki,
aby pojechać 
trudu ciągnie 
do 1800 kg.

nim do teatru. Bez 
przyczepkę o wadze

Największą zaletą „Range-Ro
ver” jest jego silnik, ośmiocylin- 
drowy w układzie widlastym o po 
jemności skokowej 3,5 litra. Dy­
sponuje mocą 156 koni mechanicz­
nych przy 5200 obr/min. Jego mak 
symalna szybkość dochodzi do 150 
km/godz. Napęd na wszystkie czte 
ry koła pozwala na poruszanie się 
w trudnym terenie z szybkością 
80 km/godz. Dzięki pneumatycz­
nej blokadzie mechanizmu różni­
cowego można zapobiec ślizganiu 
się poszczególnych kół w błocie 
czy śniegu.

Z innych danych technicznych 
„Range-Rover” warto wymienić 
10-przekładniową skrzynkę bie­
gów (8 w przód i 2 w tył). Samo 
chód ma 447 cm długości, 177 cm 
szerokości i tyle samo wysokości. 
Całkowity ciężar 1700 kg. Ten no­
woczesny uniwersalny pojazd na 
pewno zyska sobie licznych zwo-

Zwycięzcę międzynarodowego 
wyścigu „Sztokiem Walk i Mę­
czeństwa Ludu Poznańskiego" 
został Andrzej Kaczmarek (na 

zdjęciu) ze Stomila Poznań.

21 bramek strzelili w ostatnich 
dwóch meczach hokeiści Warty. 
Na zdjęciu: kolejna bramka zdo 
była przez „zielonych'’ podczas 

meczu ze Stellę Gniezno.

Ostre strzelanie
u zielonych hokeistów

W historii rozgrywek ligowych w hokeju na trawie jeszcze nigdy
nie było tak rekordowej i bramkostrzelnej kolejki spotkań o 
stwo I ligi. W 10 meczach zdobyto 26 bramek.

Doskonałą dyspozycję strzałową 
wykazali zawodnicy dwóch czoło­
wych zespołów — Warty i Grun­
waldu. Szczególnie pocieszająca 
jest zwyżka formy naszych repre­
zentacyjnych napastników: Różań­
skiego (zdobywca 10 bramek w 
dwóch pojedynkach). Wybieralskie 
go, Juszczaka, Grotowskiego i Kaź 
mierczaka. Oby tak celnie strzela 
li we wrześniu w międzypaństwo­
wych spotkaniach w Poznaniu 
przeciw NRD.

Warta po 4 kolejkach spotkań 
zajęła pozycję przodownika przed 
Siemianowiczanką (ma o jedną 
grę mniej, gdyż jej mecz z AZS, 
podobnie jak pojedynek Górnik- 
Zagłębie Sosnowiec ze względu na 
ulewny deszcz został odwołany).

A oto ostatnie wyniki:

Warta — Stella
Grunwald — Polonia Środa 
Start — Piast Gliwice 
Sparta — Lech 
Siemianowiczanka — Zagłębie 
Górnik — AZS Katowice

9:0
11:0 
0:0 
0:0 
2:0 
0:0

mistrzo

Warta — Polonia Środa 
Grunwald — Stella 
Start — Lech
Sparta — Piast Gliwice

Wioślarskie ME

12:0
1:2
1:2
6:0

(P)

Poznanianka Jeziorska 
piątą skifistką

Zakończone w węgierskiej miej­
scowości Tata XVII wioślarskie 
mistrzostwa Europy kobiet, przy­
niosły sukces reprezentantom 
NRD.

Polki nie odniosły większych suk 
cesów. Jedynie Krystyna Jeziorska 
z poznańskiego AZS zajęła piąte 
miejsce. Wygrała zawodniczka 
NRD — Kuhlke. W finałach „B” 
Polki zajęły czwarte miejsce w 
dwójkach podwójnych i w czwór­
kach podwójnych — dziewiąte, (r)

I LIGA
Górnik — Pogoń
Legia ROW
Polonia — GKS Katowice
Stal Rzeszów — Stal Mielec
Zagłębię W. — Gwardia 
Wisła — Ruch
Zagłębię S. — Szombierki

W tabeli prowadzi Ruch — 
przed Stała Mielec — 6 pkt. 
gia — 5 pkt.

II LIGA 
Garbarnia — Star 
Hutnik — Start 
ŁKS — Odra 
Motor — Warta 
Olimpia — Cracoria 
Piast — Zawisza 
Śląsk — MZKS 
Unia Racibórz — Urania

3.
4.
5.

Urania
Odra
Unia Racibórz
Hutnik
MZKS Gdynia

S. Piast
7. Olimpia

5 
5
5
5
5
5

8
7
7
6
6
6
5

7

3:0
0:2
3:0
3:1
2:2
0:1 

pkt.
i Le-;

2:2

12—4 
6—3 
7—9

WITOLD P 0 PRZĘ C KI
MEC PRZED 
DWUNASTA

— Ósma.
— Refy! Słary przychodzi o wpół do dziesiątej do biwal
Truda poderwała się z łóżka i zapominając o wszelkich 

strachach, popędziła do łazienki, skąd po kilku minutach wy­
padła ubrana, po czym popatrzyła na mnie z szelmowskim 
uśmiechem:

— Czy pamiętasz co ci powiedziałam przedwczoraj?
— Pamiętam: powiedziałaś, że jak raz wejdziesz do mnie, 

to cię żadna siła nie wygodni. Mam rozumieć, że fu się spot­
kamy po wykładach popołudniowych?

— Tak, ale... Kato... nie śmiej się! Bądź pierwszy! I zapal 
światło!

W kilka minut później zapukał do drzwi Chęciński.
— Ja się masz? — uśmiechnął się. — Jedno widziałem: 

awansujesz błyskawicznie.
— Ba! Ale czy pan wie dlaczego? Nigdy by pan nie zgadł, 

doktorze, dlaczego ona tu wczoraj wieczorem wylądowała, 
choć jest niesłychanie przesądna i panicznie boi się ducha 
pani Mayling?

Streściłem wypadki wczorajszego dnia, szczególnie wieczo­
ru — Chęciński zmarszczył się:

— Jak tamta się nazywa?
— Margerita Deybel, ale używa imienia Lida, bo ktoś jej 

powiedział, że jest podobna do Lidii Baarowej. Istotnie ma 
taką lalkowaią twarz.

l.Stoczniowiec
2. Calisia
3. Lech
4. Łechia
5. Kujawiak
6. Gwardia
7. Polonia Bydgoszcz
8. Przemysław
9. Arkonia

10. Olimpia
11. Bałtyk
12. MRKS Gdańsk
13. Dąb
14. Darzbór
15. Flota
16. Budowlani

3 
3
3
3
3 
3
3 
3
3
3 
3
3 
3
3 
3
3

8
5 
5
5 
4
4 
3
3 
2
2

2:0

1—2

2 1—3

2

1

4—8

LIGA OKRĘGOWA 
Dyskobolia — Polonia Piła 1:1 
Ostrovia — Sparta Szam. 0:4 

Grunwald — MZKS Rawicz 1:1 
KKS Kępno — Olimpia II 1:0 
Polonia Poznań — Warta II 3:1 

Lech II — Tur 2:2 
Zagłębie —■ Obra Kościan 4:0 

W tabeli prowadzi Zagłębie — 8 
pkt. przed MZKS Rawicz — 5 pkt. 
i Polonią Poznań — 5 pkt. (s)

W kraju i na świecie
Reprezentacja Polski w hokeju 

na trawie juniorów przegrała w 
meczu międzypaństwowym, który 
odbył się w Siemianowicach Sląs 
kich z NRD 1:3.

Pomimo nie najlepszych warun­
ków atmosferycznych, tradycyjne 
kajakowe regaty na Warcie, zgro 
madziły liczną stawkę zawodni­
ków i zawodniczek.

Ogółem rozegrano 8 biegów, z 
których najdłuższe na trasie Pusz 
czykowo-Poznań, długości 16 km. 
Wyścig dwójek wygrała Warta w 
czasie 52,37 min. Warta zwyciężyła 
również w wyścigu czwórek w 
czasie 50.53,0 przed Energetykiem
— 53.39,0. W najliczniej 
nym wyścigu jedynek

obsadzo- 
juniorek

(dystans 3,5 km.) zwyciężyła Ko­
nieczna (Posnania) przed Gonią 
(Malta).

Międzypaństwowe spotkanie lek­
koatletyczne mężczyzn, rozegrane 
w Olsztynie pomiędzy reprezenta 
cją Polski 1 Szwajcarią, zakończy 
ło się spodziewanym zwycięstwem 
gospodarzy 117:91. Szwajcarzy wy 
grali w drugim dniu wszystkie bie 
gi, Polacy pozostałe konkurencje.

Kobieca reprezentacja Japonii 
pokonała w siatkówce akademicką 
reprezentację Polski 3:0.

Ponad 200 młodych kolarzy 
uczestniczyło w mistrzostwach ju 
niorów i młodzików, rozegranych 
na szosach wokół Częstochowy. W 
grupie juniorów (dystans 130 km), 
wygrał Różalski (Broń Radom). 
Konopiński z Lecha Poznań zajął 
czwarte miejsce w takim samym 
czasie jak zwycięzca — 3:19,37.

Jubileuszowe XX lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Polski LZS prze­
prowadzone w Bydgoszczy przy-

— Dobrze... Dziś go wystraszę z Berlina, będzie wiał, ai 
kapcie pogubi. No, ale na twoich sprawach to się ujemnie nie 
odbiło?

— Zależy, jak kto widzi te sprawy — mruknęłam. — Ja się 
wydaję sobie kimś, kło zdradził żonę.

— Ty musisz zapomnieć o prawach i obowiązkach Włodzi­
mierza Pogranickiego, dopóki jesteś Heinzem Witte. Zrozum, 
że nikomu w historii naszego fachu nie udało się tyle, co fo­
bie i fak łałwo jak tobie: w trzy miesiące, a ściśle mówięc — 
w trzy dni dostałeś do ręki takie możliwości, jakich nie mamy 
tu wszyscy razem wzięci, ze mną na czele. Dziś albo jutro mo­
że zostaniesz pracownikiem Abwebry, wejdziesz do samego 
środka i licz się z iym, że jako Heinz Wiłte może będziesz 
musiał zrobić kilka łajdactw, żeby się wkupić do Koeniga! 
I nie oglądaj się na nic! Jeżeli będziesz musiał działać prze­
ciw Polsce, to będzie stosunkowo najłatwiejsze, zawsze ci łam 
coś mądrego sfingujemy. Ale z powodu tego romansu, czy na­
wet małżeństwa z Trudą niem niej żadnych skrupułów. Idź na­
przód skoro taka ci się droga otwiera i pamiętaj, że zdrada 
ojczyzny jest niewybaczalna, ale zdrada żony w twojej sytua­
cji nie istnieje. Aha! Masz tu adres samodzielnego mieszka* 
ma: Philipsłrasse 5, naprzeciwko kościoła św. Filipa.

— Myślę, że ślub cywilny weźmiemy tu w Berlinie, ale koś­
cielny w Rosenheim w Bawarii. Tak mi się zdaje, że to będzie 
dla niej najprzyjemniejsze... Więc doktorze, co będzie ze Sta­
wiskim? Nie zapomni pan o nim? /

— Na pewno nie. A ty nie zapomnij tego wszystkiego, co 
ci nakładłem do głowy: nie żałuj na kwiaty, ale... nie szastaj 
pieniędzmi.

Tak... Truda, narzeczeńsłwo z mię, a cóż dopiero małżeń­
stwo — to dawało mi pierwszorzędne szanse. Córka carskiego 
generała!

Na pierwszy wykład wpadłem <na ostatnią chwilę, nie zdąży­
łem się nawet rozejrzeć po sali, ale na przerwie zauważyłem, 
że Trudy nie ma. Ano — to był przecież bułgarski, widocz­
nie jest przekonana, że może go opuszczać, bo ja i tak no­
tatki zrobię.

niosły piękny sukces reprezen­
tantom Wielkopolski. Zajęli oni 
pierwsze miejsce, uzyskując 307 
pkt.

Polak Młynarczyk, wywalczył w 
zapaśniczych mistrzostwach Euro 
py juniorów w stylu wolnym trze 
cie miejsce. Walczył on w wadze 
muszej.

Na międzynarodowym mityngu 
lekkoatletycznym w Budapeszcie 
Daniela Jaworska uzyskała w rzu 
cie oszczepem 60,36 m.» zajmując 
pierwsze miejsce.

W Zilinie zakończył się ostatni, 
siódmy etap wyścigu kolarskiego 
Dookoła Słowacji. Zwyciężył Mora 
vec (CSRS). Jaiński (Polska) zajął 
9 miejsce. (x) *

Kolarstwo
A. Kaczmarek

najlepszy
W Szamotułach zakończył się 

IV 3-etapowy wyścig kolarski 
„Szlakiem Walk i Męczeństwa 
Ludu Poznańskiego”.

Duży sukces odniósł Andrzej 
Kaczmarek ze Stomila, który 
zwyciężył w ogólnej klasy fika 
cji, zdobywając puchary ufun 
dowane przez KW PZPR w 
Poznaniu i redakcję „Gazety 
Poznańskiej”. Nagrodę Zarzą­
du Okręgu ZBoWiD dla najlep 
szego zespołu w klasyfikacji 
drużynowej zdobyła warszaw­
ska Legia.

Na podkreślenie zasługuje 
wzorowa organizacja wyścigu. 
Działacze z Piły, Trzcianki i 
Szamotuł, gdzie zlokalizowane 
były mety poszczególnych eta 
pów, zdali egzamin na przysło 
wiową piątkę, (s)

Zakończenie 
rozgrywek I i II ligi
W niedzielę zakończyły się tego­

roczne rozgrywki o mistrzostwo I 
i II ligi żużlowej. Tytuł mistrza 
Polski zdobyła drużyna ROW Ryb 
nik. wicemistrzem został Śląsk 
Świętochłowice, a trzecie miejsce 
wywalczył beniaminek rozgrywek 
— Kolejarz Opole. I ligę opuszcza 
zajmująca ostatnie miejsce Uni,^ 
— Leszno, zaś przedostatni zespoi 
— Wybrzeże Gdańsk stoczy dwa 
ba razowe pojedynki o utrzymanie 
się w‘ I lidze z drugim zespołem 

Stałarozgrywek Ii-ligowych 
Rzeszów.

A oto końcowe tabele:

I LIGA
1. ROW
2. Śląsk
3. Kolejarz Opole
4. Polonia Bydg.
5. Stal Gorzów
6.
7.
8.

2.
3.

Sparta Wrocław 
Wybrzeże
Unia Leszno

II LIGA
Unia Tarnów 
Stal Rzeszów 
Zgrzeblarki

24:4 
21:7 
15:13
15:13 
15:13 
10:18 
10:18
2:26

+186 
+184 
+ 41

—103
—217

4. Motor Lublin
5. Włókniarz
6. Start Gniezno
7. Gwardia Łódź
8. Stal Toruń

24:4
22:6
18:1# 
16:12 
14:14

9:19 
6:22 
3:25

+239 
+208 
+132 
+ 39 
+ 43 
—153 
—257 
—233— 954 GŁOS WIELKOPOLSKI A”
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tyk । J| BOGATY ASORTYMENT

OJ wózków dziecięcych
UNIWERSALNE
GŁĘBOKIE 
SPORTOWE

W
: •-

w cenach od 450,— do 1.950,— zł
NABĘDZIESZ W SKLEPACH:
MIID nr 50 „Centrum”
MHD nr 37
MHD nr 41

ul. Czerwonej Armii 46/50
ul. Świt 34/36
ul. Osinowa 14/16

MHD nr 4 ul. Głogowska 77
M5327

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
w Poznaniu, Plac Wolności hr 5 — telefon 590-54

Z OKRĘGOWYM
I WOJEWÓDZKĄ

WSPÓŁPRACUJĄCY
OŚRODKIEM METODYCZNYM K.O.S.P.
KOMISJĄ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

PROWADZI KURSY JĘZYKÓW OBCYCH

odzież

b)

C)

d)

zawierające warunki uczestnictwa.

SPÓŁDZIELCZY DOM HANDLOWY

„ALFA"„SPOŁEM" PSS
Poznań, Czerwonej Armii 40

Poleca w codziennej sprzedaży
dla dzieci i młodzieży szkolnej

fartuszki, bluzeczki, skarpetki,
obuwie, tornistry

UWAGA! RZEMIEŚLNICY WYNALAZCY!
IZBA RZEMIEŚLNICZA W POZNANIU 

organizuje w ramach działalności Klubu Postępu Technicz­
nego w porozumieniu z Biurem Patentowym Izby w dniach 
3—10 października 1970 r.

/ b

PRZEtlM mKLJZCZOSCl RZEMIEŚLNICZEJ
Celem przeglądu jest zaprezentowanie ogółowi 
dorobku rzemieślniczego z tej dziedziny z terenu 
Izby Poznańskiej.
Przegląd obejmie:

— WYNALAZKI
— WZORY UŻYTKOWE
— WZORY ZDOBNICZE

W przeglądzie wynalazczości uczestniczyć mogą

polskiego 
działania

wynalaz-
cy rzemieślnicy, którzy odpowiadają następującym wymo-
gom:

a) zamieszkują na terenie miasta Poznania lub wojewódz­
twa poznańskiego;
mają ważne patenty, wzory użytkowe lub wzory zdob­
nicze już zatwierdzone w Łrzędzie Patentowym PRL 
w Warszawie;
mają projekty wynalazków, wzorów użytkowych lub 
wzorów zdobniczych w toku załatwiania w Urzędzie 
Patentowym PRL; Z -’
mają projekty wynalazków nadających się do opaten­
towania lub wzory użytkowe, względnie zdobnicze na­
dające się do zarejestrowania, które pragnęliby przed­
stawić w czasie przeglądu, lecz nie dokonali jeszcze 
przygotowań ochronnych.

Wstępne zgłoszenia do uczestnictwa w przeglądzie kierować 
należy do dnia 31 sierpnia 1970 r. pod adresem' Izba Rzemieśl­
nicza w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 108/112 (Klub Postępu 
Technicznego), po czym zgłaszający się otrzymają formularze

K5628

Dnia 19 sierpnia 1970 r. zmarł tragicznie pra­
cownik Zakładu Sprzętowo - Transportowego 
PHK-10

HENRYK BAGROWSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego Kolegę i pra­

cownika, którego z żalem żegnamy.
Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają
Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — 

Zakład Sprzętowo-Transportowy — 
Zarząd — pracownicy

Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu

EW SB
K5869

Dnia 22 sierpnia 1970 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., w 31 roku życia nasza najuko­
chańsza córka, żona, najlepsza i niezapomniana 
mamusia i siostra

STANISŁAWA KULBACKA
Z domu SAMBOREK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
0 godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni
rodzina oraz mąż z dziećmi 

— 3561 Ig

Dnia 21 sierpnia 1970 r. zmarl przeżywszy lat 
nasz najukochańszy mąż, tatuś, brat, szwa- 

g'cr i wujek

HILARIUSZ CYGAŃSKI
p°grzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 

0 godz. 16.00 w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Nowa Sól, ul. Pstrowskiego 4 m. 6. 35646g

Dnia 23 sierpnia 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach jedyna moja siostra śp.

JADWIGA STĘSZEWSKA
z domu BEDNAREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm.
o godz. 13.05 na Junikowie.

Strapiona

Poznań, Czajcza 2a.
siostra

35688g

Sprzedam tanio komplet 
mebli stołowych (orzech, 
wysoki połysk) w dobrym 
stanie. Meble oglądać 26— 
31. 8. Kalisz, Plac Boh. 
Stalingradu 15 m. 10. Tar-
gowski.

M5325a

? Praca Aanka
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna. Dom le­
karza. Promienista 38.

35515g
Potrzebny dochodzący pa 
lacz c.o. na ’/« etatu. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
i9 dla 34684g.

Fryzjerka damsko-męska 
potrzebna zaraz. Posada 
stała. Oferty Prasa Grun­
waldzka 13 dla 35194g.

Potrzebna pomoc do czte
romiesięcznego
od września.

dziecka 
Osiedle

VSO. Oferty Prana. Grun­
waldzka 19 dla 35603g.

153Gp
Sprzedam jamniki gładko 
wjtose, polujące, po rodzi­
cach nagrodzonych złoty­
mi medalami. Poznań, 
Głogowska 160 m. 15.

34566g

Sprzedam pianino marki 
Hoepfner. tel. 557-85.

34660g
Auto Service — Kraszew- u 
skiego 30 udziela 3-letniej s 
gwarancji na antykorozyj * 
no zabezpieczenie nowego ■ 
samochodu — 2 letniej na 
zabezpieczenie używane­
go. Specjalność naprawy 
samochodu Svrena. 33895g

Bufet, kredens dębowy o- 
raz zegar stojący sprze­
dam. Poznań. Fabryczna 
ia m. 2 od godz. 16.

35413g
Poziomki bezpędne, silne 
flance 80 gr, truskawki ho 
lenderskie owocujące do 
mrozów 3 zł. Polecam 
Krzysztof Brzeziński. Poz 
nań, Osiedle Plewiska La­
kowa pod lasem. 35227g

^4 Samochody
Sprzedam Syrenę 101 ce­
na 21.000, Walerian Ko­
złowski, Fóznań, Antonl- 
nek, Swiętowidzka 8.

35502g
i Kupię nowq Syrenę lub

Leżnia - nicę — przyjmie! 
warsztat mechaniczny ul. *
Robocza 9 34756g
Kursy pisania na maszy-I 
nie i stenografii dla ab-; 
solwentów średnich’ szkół r 
zawodowych i ogólno- i 
kształcących organizuje i 
stowarzyszenie Stenogra-i 
fAw i Maszynistek, Poz- • 
n?ń, Chełmońskiego 1 tel. ■

Trabanta. Poznań-Junlko- 
wo, ul. Krośnieńska 4 tel. 
673-689 po godz. 16.

34845Ę

653-33. 33767g

Knpno > Sprzedaż
Włosy, warkocze cięte 
skupuje stale oraz wyko- 
nuje peruki damskie, męs 
k>e. półperuki, koki. Wy­
twórnia Cichoń, Poznań, 
ul. Orzeszkowej 3A od ul.
Matejki. 34070g

Cegłę każdą ilość kupię. 
Poznań, tel. 309-13 . 33977g
Sprzedam piłę taśmową, 
nową. Tel. 551-36 godz. 16

38. 353282

W dniu 23 sierpnia 1970 r. namaszczona Olejami 
św. zmarła nasza ukochana mama, teściowa 
i babcia

ANTONINA URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.
Zawiadamia

rodzina
35739g

tDnia 23 sierpnia 1970 r. zmarł przeżywszy 
lat 72

JAN GRABICKI 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

35626g

+ Dnia 23 sierpnia 1970 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. mój najukochańszy mąż, oj­

ciec, brat, szwagier, wujek, teść i dziadek śp.

MARCIN KASPRZAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Honorową Odznaką 

m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 11.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Chociszewskiego 12 m. 19. 35705g

S.fp. MARIA WOJCIECHOWSKA
z domu SMUDZI&SKA

wdowa po kierowniku szkoły w Jabłkowie 
ukochana matka, babcia, prababcia zasnęła 
w Bogu w dniu 21 sierpnia br. przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 23 bm. 
o godz. 15.00 w Puszczykowie.

Msza św. 6 września o godz. 10.00 w kościele 
parafialnym w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Sprzedani Skodę 1101 Com 
hi, rok po remoncie, cena
15.000 Nowaczyk.
Boszkowo, ul. Dominicka
2 poczta Włoszakowice,
pow. Leszno. 1527p

Samochód Wartburg w 
bardzo dobrym stanie po 
kapitalnym remoncie 
sprzedam. Michalski. Buk. 
Boh. Bukowskich I5ą.

1492p
Sprzedam Warszawę w do 
b:ym stanie. Parking 
przy Al. Marcinkowskie­
go. zgłoszenia czwartek, 
dnia 27 bm. od godz. 16—

Autowuikanizacja Poznań 
— Górczyn. Czechosłowac­
ka 187 naprawa opon, dę­
tek. bieżnikowanie opon.
wyważanie kół. 349632

35594g g

▲ angielskiego, francuskiego, niemieckiego i rosyjskiego 
w przedszkolach, szkołach podstawowych, średnich i w za­
kładach pracy.

A Kursy rytmiki w przedszkolach i szkołach podstawowych.
A Kursy wyrównywania wiedzy w zakresie matematyki 

w szkołach podstawowych i średnich oraz
A kursy przygotowawcze do egzaminów wstępnych na wyż­

sze uczelnie z zakresu języka rosyjskiego, matematyki, 
fizyki, chemii, geografii i biologii.

Ośrodek UP-ZNP dysponuje kadrą doświadczonych nauczycieli 
specjalistów, stosujących nowoczesne metody nauczania.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy języków, rytmiki, wyrówny­
wania wiedzy i matematyki przyjmują Ośrodki ZNP przy przed­
szkolach, szkołach podstawowych i średnich w Poznaniu i wo­
jewództwie.

Zgłoszenia na kursy języków obcych dla dorosłych oraz kursy 
przygotowawcze do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie 
przyjmuje codziennie w godz. 10—15 sekretariat VII; Liceum Ogól­
nokształcącego im. A. Mickiewicza w Poznaniu, ul. Głogowska 92 
tel. 633-86, oraz sekretariat II Liceum Ogólnokształcącego w Lesznie, 
ul. Poniatowskiego nr 2 telefon 476 dla kandydatów na powyższe 
kursy z Leszna i sąsiednich powiatów.

Zgłoszeni^ zakładów pracy na kursy języków obcych przyjmuje 
sekretariat Ośrodka w Poznaniu, plac Wolności 5 tel. 590-54 od godz. 
8—15 (w soboty od 8—12).

Informacji o wyżej wymienionych kursach udzielają również Za­
rządy Oddziałów Powiatowych Związku Nauczycielstwa Polskiego.

K5782
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[ORBIS

ATRAKCYJNE WYCIECZKI
PO CENACH ZNIŻONYCH

DO Z5S1R
Z POBYTEM NAD MORZEM CZARNYM

W MIEJSCOWOŚCIACH SOCZI P I C U N D A
WYJAZDY w M. WRZEŚNIU 24, 26, 30
WYJAZDY W M. PAŹDZIERNIKU 2, 7, 8. 17.

CENA ZŁOTYCH 6.750,— DO 7.630,—

Zgłoszenia przyjmuje PBP „ORBIS” Oddział Obsługi Tu­
rystycznej Poznań, ul. Świerczewskiego 14. tei 629-91 oraz 
placówki terenowe: Gniezno — Kalisz — Leszno — Ostrów 
Wlkp. — Piła i Turek.

K5832

Sprzedana nową przyczepę 
do Warszawy całkowicie 
krytą. Stanisław Białecki 
Konin, 20-lecia PRL 48 m.
67. 1525p

Lokale

Dwóch studentów poszu­
kuje niekrępującego poko 
ju w centrum. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
35598g.
Panom wynajmę pokój 
Poznań, 27 Grudnia 4 m.
1S. 33903g

Zamienię pokój z kuch j
mą, samodzielne w Łodzi ■ . . . •
na pokój w Poznaniu.
domość Poznań, Łukasze-1
wieża 20a m. 7 od god
20.00. 25509g

Starsza pani kupi kawa j 
lorkę spółdzielczą, włas­
nościową do II piętra. O® 
ferty Prasa Grunwaldzką® 
19 dla 35353g.

Panienkom wspólny pokójj 
wynajmę. Kępińska 12 
przy Leszczyńskiej.

34300g

tDnia 23 sierpnia 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 66 moja kochana mama, teściowa 

i babunia

MARIA WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

córka z mężem i dziećmi
Poznań, Ściegiennego 75. 35708g

X Dnia 22 sierpnia 1970 r. zasnęła w Bogu na­
sza najdroższa matka, teściowa i babcia prze­

żywszy lat 81

PELAGIA PIELICHOWSKA
z domu MARCINKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

rodzina
256942

+ Z sercem pełnym żalu zawiadamiamy, że 
w dniu 23 sierpnia 1970 r. zakończył swój pra­

cowity żywot nasz kochany i najtroskliwszy oj­
ciec, teść, dziadek i brat przeżywszy lat 71 śp.

LEONARD ALBRECHT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Szamarzewskiego 1 m. 8. 35634g

+ Dnia 22 sierpnia 1970 r. zasnął w Bogu w wie­
ku 61 lat nasz najdroższy i ukochany mąż, 

tatulek, brat, szwagier i wujek śp.

FRANCISZEK WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, córka i rodzina

Poznań, ul. Findera 123 m. 8. 35647g

O Nieruchomości
Sprzedam dwie działki bu 
dowlane 700 m8. Mosina. 
Leszczyńska 12a. 35522g

Zmienię M-2 w nowym'

Warunki do' uzgod-
uienia. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 35197g.
Na pokój przyjmę 2 ucz­
niów lub panów. Rawicka
152 (Górczyn). 34683g

Domek jednorodzinny
sprzedam. L. Mazur, Obór 
ni ki Wlkp., ul. Koperni­
ka 4. 1531p
Sprzedam szklarnię—mno- 
zarkę na 20.000 flancy o 
rozmiarach 4X17 m z o- 
grzewaniem centralnym 
lub bez, Olszanowski Gnie 
zno, Sobieskiego 8/7. 1521p

W dniu 22 sierpnia 1970 r. zmarła nagle w wie­
ku lat 67 nasza najdroższa matka, siostra, ku­
zynka, ciocia

STEFANIA STRASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza w Szamotułach.
O bolesnej stracie zawiadamia

ivn z rodziną
35615"

X W dniu 23 sierpnia 1970 r. zmarł nagle w wie­
ku lat 81, namaszczony Olejami św. mój naj­

droższy mąż, ukoęhany ojciec, teść i dziadek śp.

FRANCISZEK NAWROCKI
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.00 na cmentarzu 
łostowie.

W nieutulonym smutku

środę, dnia 26 bm. 
komunalnym na Mi-

Poznań, ul. Bydgoska 2 m. 17.
łona z rodziną

35730g I 
wans i

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 sierpnia 1970 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św. nasza najdroższa i najlepsza żona, 
matka, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
mąż, syn, synowa 1 wnuczka

35678g

+ Dnia 21 sierpnia 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój drogi mąż i oj­

ciec przeżywszy lat 52 śp.

STANISŁAW CWOJDZIŃSKI
pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie s’ę we wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Stroskana
łona z dziećmi

Poznań, ul. Kadłubka 4 m. 9. ;35612g

+ W dniu 21 sierpnia 1970 r. zmarł opatrzony 
’ Sakramentami św. przeżywszy lat 75 mój 

ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec 1 dziadek 
sp.

MICHAŁ KUTA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Małeckiego 24a.
rodzina

35616g
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TEATRY

SIERPIEŃ 
25 

Wtorek

Ludwika

Słońce: 4.37—18.48

OPERA — g. 19 „Straszny dwór’’; 
OPERETKA — g .19 „Hrabia Lu- 
xemburg”. pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA

Zanim zabrzmi dzwonek Sobota i niedziela w Poznaniu

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 13 „Wielki wyścig” 
(ang. 16 1.). g. 16. 18. 20 „Łagodna” 
(franc. 16 1.); APOLLO — nieczyn­
ne; BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 
18. 20.15 „Czarownice” (włoski 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14, 
16. 18, 20 Dziewczyna z pistole­
tem” (włoski 16 1.); GONG — g. 
10. 12 „Śmierć Indianina” (cz. II 
rum. 11 1.). g. 16. 18. 20 „Nie draż­
nić cioci Leontyny” (franc. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Mści­
ciel z przeklętej góry” (jug. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30. 
„Jak ukraść milion dolarów” 
(USA 14 1.). g. 18. 20.15 „Statek z 
dynamitem” (rum. 16 1.); KOSMOS 
— g. 19.30 „Profesor zbrodni” 
(weg. 14 1.); MALTA — g. 17.30, 
19.30 „Imiona miłości” (franc. 13 
1.); MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Żelazny potok” (radź. 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30 „Szalony 
koń” (USA 11 1.). g. 15. 17.30. 20 
„Bandyci w Mediolanie” (włoski 
16 1.); OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Za­
wodowcy” (USA 14 1.): PANCER- 
NIAK — g. 17.30 „Płomień nad 
Adriatykiem” (jug. 14 1.). g. 20 
„Nie ma gwiazd w dżungli” 
(peruw. 16 1.); PAŁACOWE — g. 
15. 17.30. 20 „Doczekać zmroku” 
(USA 16 1.): PRZYJAŹŃ i RIAL- 
TO — nieczynne: RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15. 17. 19.30 „Na­
sza zwariowana rodzinka” (czeski1 
14 1.); SCALA — nieczynne; TĘ­
CZA — g. 17. 19.30 „Poradnik ma 
trymonialny” (USA 16 1.); WAR­
TA — g. 10. 12.30 „Wspaniale wa­
kacje” (rum. 14 ].), g. 15. 17.30 i 20 
„Czas miłości” (rum. 16 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — nieczyn 
ne; WILDA — g. 10. 13. 16. 19 „Je­
sień Cheyennów” (USA 14 1.);
WŁÓKNIARZ (Steszew) — nieczyn 
ne: WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie 
drażnić cioci Leontyny” (franc. 16 
1.); WRZOS (Mosina) — nieczyn­
ne: FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Podróż po Afryce”.

Mimo początkowych 
szkoły będą gotowe

Wakacje tylko dla dzieci i młodzieży oznaczają beztroski 
wypoczynek. Dla władz oświatowych jest to okres dorocz­
nych kłopotów, związanych z remontami szkół. Trudności są 
ze zdobyciem wykonawcy, materiałów, z dotrzymaniem ter­
minów ukończenia prac. Tegoroczną akcją remontów obję­
tych też było sporo szkół poznańskich. Na tydzień przed roz­
poczęciem nowego roku szkolnego poprosiliśmy poszczególne 
wydziały oświaty prezydiów DRN o informacje dotyczące 
aktualnego stanu robót i przygotowania szkół do podjęcia 
normalnej szkolnej pracy.

trudności
na czas

DYŻURY
Interna, chirurgia urazowa, laryn 

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei. ul. Mickiewicza 2. teł. 472-51.

Chirurgia ogólna bez urazów 
okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7. tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20 — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 18—7, niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedzielę i święta cała do. 
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta, g. 12— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37; Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziebicka 16. Starołęc- 
ką 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zxvierzat: 
ul. Grunwaldzką 248. tel. 67-24-14; 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

Na Grunwaldzie przeprowa­
dzano remonty w 8 przedszko­
lach i 10 szkołach. 8 spośród 
tych obiektów remontowało 
lub remontuje Dzielnicowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane. Czy zdąży wszę­
dzie na czas?

W Szkole Podstawowej nr 33 
przy ul. Jarochowskiego trwa­
ją roboty przy przeróbce klat­
ki schodowej i prace malar­
skie. Muszą one być ukończo­
ne do 1 września, bo inaczej 
nie można by tu rozpocząć na 
uki.

Trwają również prace przy 
modernizacji wejścia do szko­
ły i wsypu na węgiel w II Li­
ceum Ogólnokształcącym przy 
ul. Matejki. Prace te prowadzo 
ne są systemem gospodar­
czym (zlecone rzemieślnikom, 
członkom odpowiedniej spół­
dzielni), nie zostaną chyba u- 
kończone przed rozpoczęciem 
nauki, nie będą jednak utrud­
niały pracy szkolnej, bo szko­
ła posiada drugie wejście. O- 
graniczone będą tylko możli­
wości korzystania z boiska.

Najwięcej kłopotu sprawiło 
dzielnicowemu Wydziałowi 
Oświaty znalezienie wykonaw 
cy na prace obejmujące dwu­
letni kapitalny remont szkół 
nr 15 i 26. W lipcu DPR-B 
podjęto tu prace. Stary budy­
nek wymaga wymiany insta­
lacji elektrycznych, ogrzew­
czych, sanitarnych. Nie można 
wszystkiego tego wykonać w 
jednym roku. Szkoła może na­
potkać na poważne trudności, 
jeśli tej zimy stary system o- 
grzewczy nie wytrzyma. Trze­
ba będzie wtedy unieruchomić 
jedno piętro.

Pozostałe szkoły i przedszkola 
wymagały przede wszystkim od­
świeżenia sal, wymiany posadzki 
(szkoła na Ławicy), robót zduń­
skich (szkoła w Fabianowie), za-

Redakcja
„Głosu Wielkopolskiego” 
przyjmie gońca (chłopca)

Zgłoszenia
Grunwaldzka 19, pokój 18

MO poszukuje świadków
W dniu 22 bm około godz. 11.55 

na ul. Kaszyńskiej, koło posesji nr 
23 została potracona przez samo­
chód dziewczynka lat 7. która do­
znała ciężkich obrażeń ciała.

Świadków zdarzenia lub osoby, 
które mogłyby udzielić jakichkol­
wiek wyjaśnień prosi sie o zgło­
szenie do KM MO — Poznań pl. 
Wolności 16, pok. 23 w godz. 8—16 
lub telefonicznie — 412-309. (na)

bezpieczenia dachu (VIII Liceum 
Ogólnokształcące). Te prace są 
ukończone, lub na ukończeniu.

Podobnie jak na Grunwal­
dzie sytuacja przedstawia się 
i w innych dzielnicach. Na 
Wildzie remontem kapitalnym 
objęte były szkoły podstawo­
we nr 32 i 42 (ul. Różana). 
Sale lekcyjne gotowe będą 1 
września, ale całość robót prze 
ciągnie sie jeszcze na pierw­
sze dni września. Wykonawcą 
jest tu DPR-B. O przedłużeniu 
prac zadecydowały trudności 
z uzyskaniem materiałów. W 
tej dzielnicy remontami bie­
żącymi (malowanie itp.) obję­
tych było 18 obiektów.

Stare Miasto skoncentrowa 
ło wysiłki na remontach 3 
szkół podstawowych: nr 1 
przy ul. Cegielskiego, nr 40 na 
Garbarach i nr 48 na Sarmac­
kiej. W tej ostatniej chodziło 
przede wszystkim o przeniesie 
nie urządzeń sanitarnych do 
specjalnej nadbudówki. Są­
dząc z obecnego stanu robót, 
prace powinny być ukończone 
do 1 września. Gotową na przy 
jęcie młodzieży będzie szkoła 
nr 1. Dzisiaj lub jutro ukoń­
czone powinny być prace przy 
modernizacji budynku i wy­
mianie podłóg. Remont szkoły 
nr 40 obliczony jest na dwa 
lata. Obecnie przy wymianie 
instalacji elektrycznej pracuje 
tam duża brygada DPR-B. W 
każdej sali zamiast 2—3 będzie 
12 punktów świetlnych. Prace 
trwać będą przez cały rok 
szkolny, sukcesywnie klasa po 
klasie.

Jeżyckie DPR-B remontuje 
zespół szkół przy ul. Słowac­
kiego. Szkoły powinny być 
gotowe na 1 września. Go­
rzej z przedszkolem nr 86. 
Remont wykonywany przez 
Rzemieślniczą Spółdzielnię 
przedłuża się, nie tyle jed­
nak z winy wykonawcy, 
co z powodu trudności z wy­
kwaterowaniem mieszczącego 
się w budynku zakładu usłu­
gowego. Niemniej dzieci do 
przedszkola zostaną przyjęte.

Ogólnie można powiedzieć, 
że w Poznaniu większych za­
kłóceń z powodu nieukończo- 
nych remontów nie bedzie. Dzie 
ci i młodzież rozpoczną naukę 
w terminie. Tegoroczne do­
świadczenia potwierdzają jed­
nać słuszność wysuniętej przez 
nas w początkach lipca („Wa­
kacyjne kłopoty szkół” — 
„Głos” nr 159 z 7 lipca br.) pro 
pozycji utworzenia specjalnej 
ekipy fachowców, która by zaj 
mowała się drobnymi napra­
wami w szkołach (nie tylko w 
czasie wakacji, odciążając 
dzielnicowe przedsiębiorstwa 
remontowo-budowlane, z tru-

dem nadążające z poważniej­
szymi remontami. Warto też 
na przyszłość pomyśleć o za­
pewnieniu potrzebnych ma­
teriałów, zdobycie bowiem np. 
kotłów c.o., potrzebnych do 
przeprowadzenia remontu, jest 
dla wydziałów oświaty nie lada 
trudnością, również niejedno­
krotnie przedłużającą remont.

B. W.

Informator 
dla studentów I roku
Studencki Ośrodek Propagan 

dy ZSP wydał „Informator dla 
studentów I roku środowiska 
poznańskiego". Można się w 
nim zapoznać z przedstawioną 
w skrócie historią poznańskich 
uczelni, ze szczegółowo nakre­
śloną ich strukturą organiza­
cyjną, ze znaczeniami takich 
elementarnych określeń, jak 
np. „ćwiczenia", „kolokwium”, 
„egzamin", „seminarium" itp. 
W informatorze mówi się po­
nadto o formach pomocy ma­
terialnej dla studentów, o stu­
denckich praktykach robotni­
czych, strukturze i działalności 
ZSP, domach studenckich, aka 
demickiej służbie zdrowia, stu­
denckim ruchu naukowym, stu 
denckiej działalności kultural­
nej, o spółdzielni pracy „Aka­
demik” itp.

Informator taki jest na pew­
no czymś podstawowym i nie­
zbędnym w wyposażeniu stu­
dentów I roku, często przez 
dłuższy czas zdezorientowa­
nych i zagubionych, (mb)

RADIO .
WTOREK — PROGRAM 1: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 177! 
8.05 Public, miedzynar.; 8.14 Gra 
Polska Kapela pod dvr. F. Dzier­
żanowskiego: 8.44 W kilku taktach, 
w kiiku słowach: 9 W różnych na 
strojach: 9.40 Dla przedszkoli i 
dziecińców wiejskich „Chce być 
zawsze czysty”: 10.05 Fragm. pro­
zy J. Odroważa-Pieniażka: 10.25 J. 
Stefani — K. Kurpiński. J. Dam- 
se — balet „Wesele w Ojcowie”; 
10.50 Zdrowie przede wszystkim; 
11 Od melodii do melodii: 12.25 
Wiecei. leniej, taniej: 13 utwory 
fortepianowe — gra B. Sikorska; 
13.20 Konc. Ork. Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej; 13.40 Rytmy i me 
lodie: 14 Nad książkami Herberta 
J. Wellsa: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 15.50 Dla dzieci 
„Przygody Tomka Sawyera” ode. 
5 pow.: 16.05 Konc. Chóru Chłopie 
cego i Męskiego w Poznaniu pod 
dyr. S. Stuligrosza: 16.30 Popołu­
dnie z młodością: 18.05 Mói pro­
gram na antenie: 18.50 Muz. i Ak­
tualności: 19.15 Dlą domu i dla 
Ciebie: 19.30 Konc. życzeń: 20.25 
Muzyczne drobiazgi z Czechosło­
wacji: 21 Przegląd wydarzeń eko­
nomicznych: 21.20 Teatr PR — Stu 
dio Klasyczne .Imć pan Babinicz” 
słuch.: 22.50 Wiazanka mel. roz- 
rywkowvch: 23.10 Przeglądy i po­
glądy: 23.20 Gra Zespół J. Miliana: 
23.40 Popularne tematy mistrzów 
w rytmach tan.: 0.10 Program noc­
ny z Zielonej Góry,

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce: 8.35 „Świat i my” — magazyn 
aktualn. gospodarczych: 9 Z muzy 
ki hiszpańskiej: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55_ Muz. rozrywk. naszych przy­
jaciół: 10.25 „Pisarz i książka” au­
dycja o twórczości J. Ozgi-Michał 
skiego.; 10.55 „Słynne kantaty, ora 
toria i msze na przeslrzeni dzie­
jów”: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy: 13.15 „Słuchacze pisza — my 
odpowiadamy”: 13.25 Walce J. 
Straussa: 13.40 „Czaszka w czasz­
ce” fragm. książki: 14.05 Studio 
Wczasowe nr 24 aud. rozrywk. „Go 
dżina zwierzeń”: 15 Konc. popołu­
dniowy: 17.15 Aud. społ.; 17.25 
Przypominamy ulubione melodie; 
17.55 „Radioexpress”: 18.05 Gra Ze 
spół B. Hardego: 18.20 Widnokrąg 
— wydarzenia, oDinie. refleksie ze 
świata nauki: 19.15 Gra Kwintet 
W. Nahornego: 19.30 Magazyn li- 
teracko-muzyczny: 21.16 Z nagrań 
solistów zaproszonych do naszego 
studia — Spirituals śpiewa amery 
kańska śpiewaczka Irene Oliver. 
sopran, przy fortepianie Bogna 
Hałacz; 21.30 Reportaż literacki; 
21.50 Muzyczne migawki filmowe; 
22.30 „Z wokandy”: 22.45 Na ta­
necznej karuzeli: 23.10 F. Schubert 
— Kwintet fortepianowy „Pstrąg”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 7.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Gorący wiatr” — 2 ode. 
pow.: 17.40 Canta mondo — czyli 
światowe bestsellery po włosku: 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Daw­
nych wspomnień czar: 18.25 Blues 
wczoraj i dziś: 18.45 Z wizyta u 
bahci Oleinikowej; 19 Naokoło 
świata — A. Cheerbrant — „Kon­

go czarne i białe”; 19.15 Józef 
Haydn — Symfonia g-moll op. 83 
„La poule”; 19.35 Kieleckie trzy 
kwadranse — magazyn; 20.20 No­
we. nowsze i najnowsze: 21 Ostat­
ni władca Parny; 21.20 Rozszyfro­
wujemy piosenkę: 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 Opera — V. Belliniego „Nor­
ma”; 22.08 Śpiewa — Adriano Celen 
lano: 2.15 Powieść w wyd. dźw. 
„Łuk Tritimfalnv”; 22.45 Wolne żar 
ty muzyczne: 23 „Zaklęcia miło­
ści” — poezja rumuńska; 23.05 Mu 
zyka nocą; 23.50 Śpiewa Lucyna 
Arska.

TELEWIZJA
WTOREK: 10—11.30 — „Rondo” — 

fabularny film jugosłow.: 16.50 — 
Dziennik; 17 — TV Ekran Mło­
dych: 18.50 — „Dla człowieka i na 
tury” — progr. public.: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 Kino 
interesujących Filmów — „Ron­
do” — fabularny film jugosłowiań 
ski; 21.35 — „Wypadek” — rep. fil 
mowy: 21.55 — „Panorama Literac 
ka”: 22.25 — Dziennik.

ŚRODA: 10—11.35 — „Małżeństwa 
z rozsądku” fab. film czechosł. 
ode. ostatni; IG.50 — Dziennik: 17 
— Teleferie — „Ostatni tabun” 
film przygodowy prod. radź.: 18.10 
— Magazyn ITP: 18.25 — „Struktu 
ry”; 18.40 — Z cyklu „Wielcy zna 
nj i nieznani”. Drugi po Koperni­
ku — Jan Heweliusz: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20 — „Małżeń­
stwa z rozsądku” film czechosł. 
ode. ostatni; 21.35 — Magazyn
„Światowid”: 22.05 — PKF: 22.15 
— „Tańce łowieckie” filmowy pro 
gram rozrywk.: 22.45 — Dziennik 
TV oraz Kronika Uniwersjady.

TV zastrzega prawo zmian.

Lekkomyślność i brawura
przyczyną wypadków

Ostatnia sobota i niedziela na ulicach Poznania upłynęła 
pod znakiem wytężonej pracy Służby Ruchu MO i społecz-
nych inspektorów ruchu drogowego, którzy z pomocą 
kontrolowali rozwijane przez kierowców szybkości, 
kontroli nie sa, niestety, zbyt optymistyczne.
Patrole wyposażone w urzą­

dzenia radarowe do mierzenia 
szybkości, pracowały m. in. w 
rejonie osiedla Krzesiny. na 
ul. Dąbrowskiego (Smochowi- 
ce) i ul. Głogowskiej. Po tych 
kontrolach trzeba stwierdzić, 
że poznańscy kierowcy jeżdżą 
w obrębie zabudowanym sta­
nowczo za szybko. Rozwijanie 
szybkości rzędu 70—90 kilo­
metrów na godzinę podczas 
przejeżdżania np. nrzez Krze­
siny czy Smochowice. gdzie w 
niedzielne przedpołudnie ruch 
jest zawsze duży, może w każ­
dej chwili doprowadzić do tra 
gicznego w skutkach wypadku. 
Nieostrożność może brawuru­
jącego kierowcę kosztować bar 
dzo wiele.

Właśnie nadmierna szybkość 
i nieostrożna jazda była przy­
czyna wypadku na ul. Kosza­
lińskiej, gdzie „Syrena” prze­
wróciła sie na dach. Jedna o- 
soba w ciężkim stanie przewie 
zioną została do szpitala, a 
straty wynoszą ponad 30 tys. 
złotych.

W sumie w sobotę i niedzie 
łe w Poznaniu wydarzyło się 
19 wypadków drogowych, z 
których najpoważniejszy — w 
sobotę na ul. Kaszyńskiej. Ja- 
daca na rowerku 7-letnią 
dziewczynkę potracił samo­
chód. Dziecko z poważnymi ob­
rażeniami przewieziono do szpi 
tala.

Sprawę szybkiej i nieostroż 
nej jazdy poruszaliśmy już wie 
lokrotnie. Niestety, wielu kie­
rowców lekceważy sobie naj-

bardziej elementarne

radaru 
Wyniki

przepi-
sy Kodeksu Drogowego, czego 
skutki sa tragiczne, (s)

0 ul. Dzierżyńskiego raz jeszcze
Nie jest to sprawa ani nowa, ani nie zgłosimy tu nazbyt 

nowatorskiego projektu. Ale fąkt faktem, że jakoś o daw­
no temu' ustalonych zamierzeniach się nie paniięla. Skaso­
wanie torów tramwajowych na ul. Półwiejskiej (odcinek 
Dzierżyńskiego od pl. Wiosny Ludów do Kościuszki), doko­
nane już zresztą przez MPK uznano kiedyś za wstęp do 
utworzenia z tej arterii pasażu handlowego.

< Co pokażą plastycy 
na otwarcie sezonu?
Przed zbliżającym się ot­

warciem sezonu warto poinfor 
mować o najbliższych planach 
wystaw poznańskiego BWA. 
Zapowiada ono, po zamknię­
ciu ekspozycji brneńskiej rzeź 
by, wystawę pn. „Przedmiot a 
otoczenie", która otwarta zo­
stanie 24 września. Wystawę 
tę przygotowuje zespół poznań 
skich plastyków związany z 
PWSSP. W październiku w sa 
lach „Arsenału” eksponować 
będzie swe prace z dziedziny 
grafiki użytkowej plastyk poz­
nański Rafał Jasionowicz, prze 
lamując tym samym dominan­
tę wystaw dedykowanych tech 
nikom warsztatowym. W tym 
samym okresie mają również 
zorganizować w tym salonie 
wystawę fotograficy — członko 
wie poznańskiego ZPAF. Z wy 
stawr poznańskich plastyków 
warto zapowiedzieć jeszcze po 
kaz exlibrisów Antoniego Go- 
łębiaka oraz ekspozycję malar 
stwTa Andrzeja Kurzawskiego, 
Z wystaw przedstawicieli ob­
cych środowisk na plan pierw­
szy wysuwa się ekspozycja 
prac trzech plastyków bydgo­
skich: Andrzeja Nowackiego, 
Tadeusza Cichego oraz Jerzego 
Puciaty.

Największą ilościowo, a 
miejmy nadzieję, że również 
jakościowo wystawą w tym ro 
ku, ma być „Salon 70" zorga- 
nizowany w ramach obchodów 
25-lecia działalności oddziału 
ZPAP w Poznaniu jako jedna 
z głównych imprez „Roku Pla­
styki w Wielkopolsce". (ob)

Wyeliminowanie ruchu tram 
wajowego z ulicy, ogranicze­
nie dojazdu samochodów dos­
tawczych do określonych go­
dzin, przebudowa ruderowa- 
tych sklepów na większe i no­
wocześniejsze, odnowienie fa­
sad szeregu kamienic, oświetlę

nie pełniejsze i neonizacja pla 
cówek handlowych, a także

Prztyczek

Brzydkie grzyby
1 ie wiem, czy ktokol- 

■'* wiek zadał się w tę 
sprawę. I czy w ogóle kto­
kolwiek uznał się za kompe 
tentnego do wyrażenia w 
tej kwestii swojego zdania. 
A tymczasem plaga... grzy­
bów rozplenia się błyska­
wicznie we wszystkich dziel 
nicach miasta. Myślę o czę- 
sto-gęsto rozstawianych 
przez Miejskie Przedsiębior 
stwo Oczyszczania pojem­
nikach na śmieci, „przy­
ozdobionych” blaszanym 
daszkiem. Popularne kubły, 
w nieco zmodyfikowanej 
formie, maja — zdaniem 
MPO — spełniać lepiej rolę 
niż dawne kosze na śmieci.

Otóż sądzę, że jest akurat 
przeciwnie: pojemniki sa. 

orzede wszystkim szpetne; co 
dobre na podwórku, czy w 
oficynie — nie jest dobre na 
centralnych ulicach miasta. 
Poza tym nie chodzi o to, 
by zastąpiwszy mniejsze ko 
sze — większymi pojem­
nikami, móc je rzadziej 
opróżniać, jako że z punk­
tu widzenia zasad higieny 
odpadki należy często 
usuwać z pojemników.

W swoim, czasie udało się 
nam uchronić centrum Po­
znania od przyozdobienia 
go obskurnymi, „nowoczes­
nymi” kioskami „Ruchu” 
(względnie nowoczesne usta 
wia się obecnie); miejmy na 
dzieje, że wreszcie ktoś 
wrażliwszy z Wydziału Bu 
downictwa, Architektury i 
Urbanistyki .zaopiniuje ne­
gatywnie plagę MPO-ow- 
skich grzybów na śródmiej 
skich ulicach, (wp)

Na ul. Dzierżyńskiego od pl. 
Wiosny Ludów do ul. Marchlew­
skiego trwają jeszcze roboty dro 
gowe. Na całej długości tego od 
cinka wymontowano już szyny 
tramwajowe i zdjęto sieć napo­
wietrzną. Obecnie układa się 
płyty chodnikowe i bruk jezdni. 
Na zdjęciu — dźwig samocho­
dowy przy układaniu płyt chód 

nikowych. (ej
Fot. — K. Przychodzki

wyasfaltowanie byłej jezdni 
— wszystko to mogłoby w e- 
fekcie dać Poznaniowi dogod 
ny ciąg uliczny dla dokonywa 
nia zakupów. Być może, oka­
załoby się potrzebne częściowe 
przebranżowienie niektórych 
sklepów.

Jak się zóbrać do tego ro­
dzaju przedsięwzięcia, tego 
mogą się zainteresowani pra­
cownicy Wydziału Handlu 
oraz Wydziału Budownictwa, 
Architektury i Urbanistyki do 
wiedzieć u ojców miasta By­
tom, dwa razy mniejszego od 
Poznania, gdzie centralną, bo 
daj węższą jeszcze, ulicę 1 
Maja przekształcono w znako 
mity pasaż — wizytówkę tam­
tejszego grodu, jako że zaczy­
na się owa arteria tuż przy 
dworcu. (wp)

Wczoraj, ok. godz. 20.45 na pla­
cu przy kinie „Bałtyk”, kilku 
chuliganów napadło na zdążają­
cych do pracy pracowników dru­
karni im. Kasprzaka przy ul. 
Zwierzynieckiej. Jednego z pobi­
tych. dotkliwie poturbowanego, 
25-letniego M. M. musiano od­
wieźć do Pogotowia Ratunkowe­
go.

Dzięki stanowczej postawie pra 
cowników udało sie zatrzymać 
dwóch chuliganów i oddać w rę­
ce Milicji. Pozostali zbiegli.

W związku z powyższym 
lujemy o lepsze oświetlenie 
placu obok kina „Bałtyk”, 
wiem wypadki tego rodzaju

ape- 
tego 
bo- 

mia
ły tu miejsce już niejednokrot­
nie.

Lekarz dyżurny Pogotowia Ra* 
tunkowego informuje:

• W czasie jazdy winda, w Wy 
twórni Wyrobów Tytoniowych 
przy ul. Wojskowej 24-letnia 8. 
G. doznała zmiażdżenia stopy.

• Ub. nocy na Moście Teatral­
nym znaleziono na ławce 25-let­
niego Z. G. z pięcioma ciętymi 
ranami ramienia.

• W mieszkaniu przy ul. Tu­
cholskiej 16 znaleziono martwą 
starszą kobiete K. L. (t)

Złote gody
Jubileusz 50-lecia pożycia 

małżeńskiego obchodzili 23 
bm. państwo Jan i Benigna 
Felsmannowie zamieszkali w 
Poznaniu, przy ul. Staszica 17> 
m 18.

Państwo Felsmannowie wy­
chowali czworo dzieci, docze­
kali się czterech wnuków i 
jednego prawnuka.

Naszym wiernym czytelni­
kom od pierwszego egzempla­
rza „Głosu” redakcja składa 
najserdeczniejsze życzenia 
przeżycia jeszcze długich lat 
w zdrowiu, w gronie swych 
najbliższych. (ino)

INFORMUJEMY
W nocy z 25 ną 26 i 26 na 27 

na ul. Marchlewskiego od 
żyńskiego do Bema — trwać beO“- 
prace ekip MPK. W związku z tym 
nocna ..czwórka” jeździć bedzm 
z Górczyna przez Most Dworcowy. 
Marchlewskiego i Dzierżyńskiego 
do Debca. _

Na wycieczkę do Owińsk zaW 
sza Klub Turysty PTTK w
26 bm. Zbiórka uczestników o g ' 
dżinie 15.30 na Dworcu Zachodnim 
z biletem do Owińsk.
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